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Rocznik XVIII
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania marek 4, na Wiiy- 
Btkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 6 (aob. Zeitnngs Preia- 
liste p. 1889 Seite 281. q. Nr. 48.) w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem

praeiyłki.
Cena ogłoszeń

wynori 16 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wierna. — Reklamy po 30 fen. 
od wierna. — Przekład na język polaki

* beapłatnie.
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Poznań, 21 stycznia.

Włochy i Rosya nad morzem Czerwonem.
Czytelnicy pisma naszego pod różnemi 

jego rubrykami od dawniejszego czasu 
znajdują zapiski o mistycznej misyi legen
darnego kozaka Atczynowa do Abisynii. 
Niczego jasnego i pewnego w tój mierze 
donosić nie mogliśmy, bo rzeczywiście do
tychczas wszystko tu jeszcze jest zagadką 
i tajemnicą. Według zdania ogólnie w 
Rosyi rozpowszechnionego ów Atczynow 
ma być po prostu jeduym z największych 
frantów i kuglarzy, jakich wykazuje hi- 
storya wszelkich czasów i narodów. Zuaną 
jest farsa, jaką urządził Atczynow w ze
szłym roku sprowadzając do Petersburga 
rzekomą deputacyą abisyńską — złożouą 
nie z dzieci Abisynii, ale po prostu z mni
chów z Palestyny zawerbowanych a za
razem i zmistyfikowanych w sposób do
tychczas niewytłomaczony.

Obecnie tłucze się legendarny kozak 
wraz ze zastępem awauturników po wo
dach morza Czerwonego, ale nie wolno 
mu lądowąć na jego wybrzeżach. Euro
pejskie statki wojenne strzegące tych 
wybrzeży interesują się podobno żywo 
odyseami morskiemi Atczynowa, a współ
towarzysze jego uchodzą w oczach ko
mendantów statków europejskich za nie
bezpieczny „oddział zbrojny“. Przed kilku 
dniami donosiliśmy w rubryce „Telegra
mów“ o tóm, że rząd francuzki nakazał 
gubernatorowi francuzkiój kolonii Oboku, 
aby pod żadnym warunkiem uie dozwolił 
na wylądowanie ekspedycyi Atczynowa ; 
jeżeli zagadkowy kozak nie ma pozostać 
między wodą a niebem, to przecież raz 
będzie mu szczęście sprzyjać i znajdzie 
porę i miejsce do wylądowania.

Korespondenci rzymscy do gazet ber
lińskich twierdzą, że rząd włoski zupeł
nie lekceważy owe zakusy rosyjskiego 
pioniera. W Rzymie nie wierzą w to, 
aby Atczynowowi udało się kiedykolwiek 
dotrzeć do Abisyni — lubo z drugiój 
strony podejrzywają tam szczerość in- 
strukcyi danych gubernatorowi Oboku i 
sądzą ogólnie, że Fraticya ostatecznie u- 
łatwi wylądowanie rosyjskim awanturni
kom. Mimo to ograniczy się rząd włoski 
na czysto obserwacyjnej roli, nie biorąc 
całej tój sprawy zbiytecznie na seryo.

Co się tyczy składu ekspedycyi At
czynowa, to publikuje w tój mierze 
„Swiet“ petersburski list jednego z 
głównodowodzących wyprawy, archiman- 
dryty Panzi’ego, datowany na dniu 30 
grudnia r. z. z Aleksandryi. Według li
stu tego zastęp Atczynowa składa się z 
200 głów — z których największa część 
zbrojnych kozaków, a cząstka rzemie
ślników wszelkiego kalibru. Między ko
zakami znajdować się ma sotnia zupełnie 
wojskowo zorganizowana i wyćwiczona.

Dotychczas sam Atczynow z własnój 
kieszeni ponosić ma koszta wyprawy; 
archimandryta dodaje, że lubo bardzo 
kuso już rzeczy stoją ze środkami fiuan- 
sowemi wyprawy — to przecież „święta 
prawosławna“ Rosya nie da marnie gi
nąć swym synom. W końcu zaznacza 
list aleksandryjski, że w portach ture
ckich rozeszła się pogłoska fałszywa o 
blisko 2000 kozaków znajdujących się na 
pokładzie parostatku Atczynowa — w 
skutek czego parostatek ten („Korniłow“) 
wszędzie z wielką nieufuością przez wła
dze tureckie był obserwowany. „Korni
łow“ opuścił Odesę w dniu 22 grudnia.

Prasa berlińska zauważa, że Atczy
now nie będzie wprawdzie mógł stać się 
niebezpiecznym dla Włochów w Abisynii 
— że jednak niewątpliwie mógłby im 
przysporzyć kłopotów, których i tak ma
ją już podostatkiem. Z korespondencyi 
nadchodzących z Abisyni do Rzymu wy
kazuje się, że polityka kolonialna włoska 
nieświetne dotychczas ma powodzenie. 
„Tribuna“, która zresztą nigdy nie miała 
entuzyazmu do wypraw nad morze Czer
wone pisze w tej mierze między innemi, 
co następuje :

„Fałszywe zupełnie są wszelkie wie
ści o rokoszu kacyka Szoy, Meneli ka 
przeciw negusowi — o zakusach Meneli- 
ka ku opanowaniu zwierzchniczój władzy 
w Abisynii. Wprawdzie miał Menelik 
krótką chwilę złych zamiarów — widząc, 
że negus walczy z wojownikami kacyka 
Godżamu, gotował wprawdzie zdradę — 
ale kilka batalionów wojsk negusa wy
starczyło do odebrania mu wszelkiój o- 
choty do czynu. Wysławszy posłów do 
negusa na nowo zaprzysiągł mu wier
ność i uległość. Nie ma się więc czego 
spodziewać od rzekomych rozterek w ło
nie szczepów abisyńskich.“

„Tribuua“ dodaje następnie jeszcze, 
że sułtan kraju Aussy (morderca Biau- 
chiego i jego towarzyszów) pochwyta! 
ostatniemi czasy karawanę włoską, wio
zącą kacykowi Menelikowi 2000 karabi
nów odtykowych wraz z amunicyą. Hr. 
Antouelli, który co dopiero z Europy po
wrócił był do Masowy, cospieszuiój na 
czele trzystu baszybozuków pospieszył ku 
wyzwoleniu członków karawany. (Hr. An- 
tonelli, jak wiadomo, od lat kilku prze
siaduje u kacyka Szoy, starając się po
zyskać go jak najwięcój dla interesów 
włoskich).

Wreszcie twierdzi „Tribuna“ (ale wia
domość ta nie budzi zbyt wielkiego zau
fania) że ostatniemi dniami miał parowiec 
francuzki wylądować w okolicy Rasgi- 
betu i przywieść 3000 karabinów dla 
armii kacyka Meuelika. Chodziło tu tyl
ko o kwestyą handlu i interesu; ponie
waż jednak Rasgibet leży w obrębie wy
brzeży blokowanych przez Włochy — 
przeto chciał kapitan pancernika włos
kiego „Miseno“ odbyć rewizyą francuz- 
kiego parowca. Zamiarowi temu stanow
czo sprzeciwić się miał kapitau francuzki, 
grożąc zbrojnym oporem — a marynarze 
włoscy z kwitkiem powrócić mieli na po
kład swego statku.

Gazety berlińskie zapisując ostatnie 
to doniesienie, wyrażają wątpliwość co 
do jego autentyczności — zwłaszcza że 
nie nadeszło ono ze samój Masowy, ale 
z Adenu, gniazda wszelkich fałszywych 
pogłosek. ______________

Telegra m 37--
Wiedeń, 19 stycznia. „Politische 

Korresp.“ dowiaduje się z Białogrodu, że 
zupełnie nieuzasadnioną jest wieść, jako
by król Milan był polecił dawniejszemu 
ministrowi finansów, Wuiczowi, utworze
nie nowego gabinetu.

Wiedeń, 20 stycznia. Izba deputo
wanych zejdzie się na nowo w dniu 30 
stycznia.

Wiedeń, 20 stycznia. Cesarz wydał 
dziś na zamku obiad familijny na cześc 
księcia Aleksandra battenberskiego, któ
ry wieczorem powraca do Darmsztatu.

Waszyngton, 19 stycznia. Sprawo
zdanie tyczące się projektu ustawy imrni- 
gracyjnój przedłożone zostało przez po
szczególną komisyą Izbie reprezentantów. 
Projekt ustawy chce wykluczyć immigra- 
cyą ludzi bez środków do egzystencyi, 
karanych za zbrodnie, anarchistów, so
cjalistów, chorych na pewne poszczegól
ne choroby i robotników nie mających 
zatrudnienia. Prócz tego każdy cudzo
ziemiec płacić ma 5 dolarów podatku 
immigracyjnego, a wykazać się musi pasz
portem wizowanym przez reprezentanta 
Ameryki w odnośnóm państwie zagra- 
uiczuóm.

Sprawozdanie komisyi kładzie nacisk 
na to, że wielu zupełnie biednych jako 
i przestępców otrzymują od władz swych 
środki konieczne do emigrowania do Sta
nów Zjednoczonych.

* W sprawie układów Rosyi z Wa
tykanu, jak donoszą do „Corr. de l’Est“ 
miała powstać trudność co do powrotu 
z wygnania ks. Biskupa Hryniewieckiego. 
Rosya podobno na powrót niechętnieby się 
zgodziła, czego Watykan żąda.

* Z Wiednia przynosi nam telegraf 
wiadomość, że cesarz Franciszek Józef 
pismem odręcznem do ministra kultu 
nadaje każdorazowemu Biskupowi krako
wskiemu godność i tytuły książęce.

Z JE* a ł ii 1<.

Dnia 17 stycznia.
(J. S.) Nasi „najserdeczniejsi“ zawsze 

nam prawią o miłości, którą serce ich 
pała ku nam, że oni chcieliby wszystkiego 
najlepszego dla nas.... ale my ich miłości 
uznać nie chcemy i to dobre od siebie 
odpychamy — ku naszój szkodzie ! Otóż 
i pan Chappuis, landrat szubiński — opu
szczając swą posadę, chciał mieszkańcom 
Barcina i okolicy okazać swoją dobroć 
itd. dla nich, ale cóż — kiedy ten zaco
fany lud polski nie chciał korzystać....

W znanój sprawie budowy nowśj 7-mio 
klasowśj szkoły, nowy na dzień 10 b. m. 
naznaczył termin, będąc niezłomnie prze
konanym, iż ten polski ciemny lud roz
ważywszy sobie przez czas czterotygo
dniowy w domu jego obietnice, opuści 
swych przewodników i chętnem sercem

pójdzie na lep obiecanek p. landrata. 
O terminie tym o wiele prędzój wiedzieli 
podobno Niemcy i żydzi, niż katolicy. To 
tóż otrzymawszy w przeszłym terminie 
dobry wygowor, starali się teraz rzecz 
naprawić i dość licznie Niemcy się zgro
madzili ; żydów było dwóch! Polacy z sa
mym tylko swoim księdzem proboszczem 
stawili się w mniejszśj niż dawniój li
czbie, gdyż służba polska w dworach nie
mieckich nie dostała pozwolenia.

Pan landrat przybył w otoczeniu ko
misarza, burmistrza, żandarma i poli- 
cyanta, czemu się wielce dziwiono, do 
czego tyle policyi!... Pan landrat wzią
wszy akta do ręki oznajmił, iż każdy, 
którego nazwisko wywoła, ma się po nie
miecku odezwać ; polskićj odpowiedzi nie 
przyjmuje. To tóż podobno 2 czy 3 po 
polsku odpowiadających nie zanotował 
jako obecnych, a gdy jeszcze jeden gło- 
śnićj odpowiedział ,.jestem“, kazał, go nie 
chcącego wyjść z lokalu, przez polieyantu 
wyprowadzić.

Poczem znowu zaczął wykładać obszer
nie, jakie to szczęście dla miasta i oko
licy, że tu stanie wielki uowy gmach, 
który będzie ozdobą miasta i t. d. i t. d. 
Po tym obszernym wywodzie pana laud- 
rata zabrał głos miejscowy ksiądz 
proboszcz i oświadczył w imieniu 
wszystkich katolików, że oni nie ebeą 
nadal szkoły symultannój, o którój znie
sienie sam pastor się stara, że życzą so
bie mieć szkołę czysto katolicką. Na to 
odparł p. landrat, że do tego nie przyj
dzie, i wezwał p. komisarza, aby ludzi 
tych, którym, jak widzi, „złą radę dano“, 
po polsku „o prawdziwym“ stanie rzeczy 
objaśnił. Komisarz mozolił się, tłomacząc 
słabą polszczyzną przemówienie landrata, 
ale gdy w końcu się spytał, czy się zga
dzają na przedłożenie landrata, znowu 
wszyscy jednogłośnie, z wyjątkiem na
uczyciela Slowiga, oświadczyli, że na to 
nie przystają, że chcą tego, co ks. pro
boszcz już oświadczył. Próżne trudy 
i landrata i komisarza! Widząc, że 
w ten sposób do celu nie dojdzie, oświad
czył landrat, aby wybrano ku temu ko
misyą. W zapozwie na termin stało na
pisane, że wszyscy zgromadzeni w termi
nie mają z pośród siebie 3—5 członków 
do komisyi wybrać. Teraz zaś, widząc 
przeważającą liczbę Polaków, ośw a Iczył, 
że mają wybrać nie 3 ani i. ale 6 do 
komisyi. i to 3 Polaków, 2 Niemców i 1 
żyda. Naturalnie, Polacy zmiarkowawszy 
dobrze cel tój propozycyi, oświadczyli je
dnogłośnie, jak wprzód, że gdy już w tój 
sprawie odpowiedź dali, komisyą uważają 
za zbyteczną. Teraz p. landrat wyjechał 
z groźbą, oświadczając, że mimo to szkoła 
będzie budowana, ku czemu Niemcom i 
Żydom rząd przyjdzie w pomoc, a Polacy 
wszystko ze swej kieszeni zapłacić będą 
musieli. Próżne strachy na Lachy! To 
tóż natychmiast odparł ks. proboszcz, że 
Polacy żyją w państwie, gdzie wszyscy 
są równouprawnieni, że jeśli Polacy tak 
samo, jak Niemcy na pobojowiskach krew 
przelewają, tak samo podatki i wszelkie 
ciężary państwowe ponosić muszą, równe 
tóż prawo do rządowych zapomóg mają; 
że takiemi groźbami od obrony swego 
wyznania religijnego odstraszyć się nie 
dadzą!... Widząc tedy p. landrat, że ani 
groźby nie pomogą — oświadczył, że ka
tolicy, kiedy uie chcą komisyi, ani nowój 
szkoły, mogą pójść do domu; wskutek 
czego wszyscy Polacy, prócz nauczycieli, 
rozeszli się, zostawiając Niemców i 2 
Żydów, którzy z pośród siebie wybrali 
komisyą z 3 Niemców, 1 Żyda i 1 Pola
ka, rymarza T., złożoną. Ten zapom
niawszy się już podobno nie pierwszy 
raz — wrócił się do lokalu ku wielkiemu 
landrata i wszystkich tam obecnych zdzi
wieniu, wybór ten przyjął i protokół etc. 
podpisał. Wielka była tam radość z tego... 
ale nie długa, gdyż tego samego jeszcze 
dnia listem rekomendowanym do p. land
rata oświadczył, iż wyboru do komisyi 
nie przyjmuje, gdyż we wszystkióm jest 
tego samego zdania i zapatrywania, któ
rego są wszyscy jego współwyznawcy 
katolicy, że tak samo, jak oni pragnie 
tylko szkoły czysto katolickiój, a budowie 
nowój symultannój jest przeciwny.

Ks. Bist. Kopp—a walny wiec poznaństi-
Z powodu zapowiedzianego na dzień 

12 lutego walnego wieca w Poznaniu 
rozesłał ks. Biskup wrocławski Kopp do 
dziekanów górnośląskich następujący o- 
kólnik:

.Wrocław, 8 stycznia 1889.
Słyszymy, że w lutym r. b. ma w Po

znaniu odbyć się zebranie, ua które zapro
szenia wysłano także na Górny Śląsk. Ponie
waż program ustanowiony dla tegoż zebrania 
ma, jak czytamy w pismach publicznych, 
oprócz obrony polskiego języka obejmować 
także jeszcze inne przedmioty, mógłby udział 
górnośląskiego duchowieństwa w tómże zebra
niu zostać wytłomaczony w sposób budzący 
wielkie obawy. Nie obciąłbym zatćm nie 
zwrócić uwagi wielebnego duchowieństwa na 
to niebezpieczeństwo tćm więcój, że jestem 
przekonany, iż udział duchowieństwa w tćm 
zebraniu nie leżałby ani w interesie dyecezyi, 
ani w interesie Górnego Śląska. Waszą 
Wielebność proszę o zakomunikowanie tego w 
sposób poufny wielebnemu duchowieństwu swe
go dekanatu.

Książę Biskup. 
Jerzy.“

(„Breslau, den 8. Janurar 1889.
Dem Vernehmen nach soll im Februar d. J. 

eine Versammlung in Posen stattfinden, zu 
welcher auch nach Oberschlesien Einladungen 
ergangen sind. Da das für diese Ver
sammlung festgesetzte Programm, wie aus 
den öffentlichen Blättern hervorgeht, ausser 
dem Schutze der polnischen Sprache auch 
noch andere Gegenstände aufweist, so würde 
die Theilnahme des oberschlesischen Clerus 
an derselben bedenklichen Missdeutungen unter
liegen. Ich möchte daher nicht unterlassen, 
den hochwürdigen Clerus auf diese Gefahr 
aufmerksam zu machen, zumal ich die Ueber- 
zeugung habe, das8 eine Betheiligung des
selben an jener Versammlung weder im 
Interesse der Diöcese noch Oberschlesiens 
liegen würde. Ew. Hochwürden ersuche ich 
dem hochwürdigen Clerus Ihres Archipresby- 
teriats hiervon auf vertrauliche Weise Kennt- 
niss zu geben.

Der Fürsbischof. 
Georg“)

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
dokument powyższy jest autentyczny, nie
chaj więc wolno nam będzie dołączyć do 
niego kilka bezstronnych uwag. Książę 
Biskup wrocławski jest widocznie najfał
szywiej poinformowany, gdy w piśmie 
swojóm twierdzi, że na walny wiec po
znański wysłano zaproszenia także i na Gór
ny Slązk, i że program wieca oprócz obro
ny polskiego języka obejmować ma także 
jeszcze inne przedmioty, przez co na 
udział górnoślązkiego duchowieństwa w 
tym wiecu mogłoby paść światło budzące 
wielkie obawy. Co do pierwszego pun
ktu faktem jest niezbitym, że komisyą 
wiecowa ani zeszłego roku, ani w obe
cnym zaproszeń na Górny Slązk ani do 
innych dzielnic polskich nie rozsyłała, 
faktem też jest, że ani jednego kapłana 
górnoślązkiego na walnym wiecu zeszło
rocznym nie było. Rozumielibyśmy pismo 
księcia Biskupa wrocławskiego tylko w 
takim razie, gdyby się on sam był do
wiedział, że się ten i ów z górnoślązkich 
duchownych na nasz wiec wybiera, ale 
niestety w dokumencie powyżej przyto
czonym nie znajdujemy nic, coby na taką 
hypotezę naprowadzało i jakokolwiek ją 
usprawiedliwiało. Tak samobłędnóm jest 
twierdzenie co do programu wieca. Ko
misyą wiecowa nie ogłosiła jeszcze szcze
gółowego programu walnego zebrania ma
jącego się odbyć w dniu 12 lutego, ale 
program ten już jest ustanowiony i nie 
zawiera w sobie nic, coby mogło na 
udział w wiecu duchowieństwa górnoślą
skiego rzucić niekorzystne światło. Ks. 
Biskup Kopp sam przecież pośrednio 
przyznaje w swym okólniku, że obrona 
polskiego języka jest tym wspólnym grun
tem, na którym braci górnoślązkiój z 
braćmi wielkopolskimi łączyć się wolno 
nawet w oczach tak lojalnego sprzymie
rzeńca rządu, jakim jest niezaprzeczenie 
Książę Biskup Kopp. Ponieważ więc 
obok obrony języka polskiego wiec nasz 
zajmować się będzie tak niedrażliwemi, 
a i dla Górnoślązaków ważnemi spra
wami, jak oszczędnością i wychodźtwem, 
przeto właściwie Książę Biskup cofnąć 
powinien swój reskrypt, a nawet zachęcić 
swych dyecezyau, aby połączyli swe siły 
z naszemi. Będzie wprawdzie na naszym 
wiecu poruszona na naczelnóm miejscu 
sprawa naszego położenia religijnego, 
które się nieco różni od położenia Górno
ślązaków, — ale i w tój kwestyi wiele 
mamy wspólnych punktów stycznych, 
któreby i na tóm polu na wspólne 
obrady i na wspólne działanie po
zwoliły.

Nam się zdaje, że okólnik Księcia 
Biskupa Koppa nie był chwilowo niezbę
dny, i że się tylko bez potrzeby przyczy

nić może do rozgoryczenia wielu serc ka
tolickich. ______________

Czy się wyradzamy?

(Dokończenie.)
Warszawa, 16 stycznia.

My znów tych rzeczy uie bierzemy 
tak tragicznie. Cyfry bowiem powyższe 
świadczą nam tylko wymownie o łago
dniejszym znacznie poborze w dziesięcio
leciu od roku 1870 do 1880. Ubóstwo 
bowiem w państwie habsburskióm w osta
tnich latach przed r. 1870 byuajmuiój do 
tego stopnia uie wzrosło, aby wytłóma- 
czyó mogło olbrzymi w rzeczy samój przy
rost 104 pret. ludzi niezdatnych do słu
żby wojskowój. A wreszcie, jak to au
tor sam przyznaje na iunóm miejscu, ubó
stwo nie jest wcale główną przyczyną 
niższego rozwoju flzyczuego pewnego na
rodu. W takim bowiem razie przeciętny 
Francuz, konsumujący, jak dowodzi p. 
Szczepanowski, trzy razy tyle co Gali- 
cyanin, powinien być olbrzymem, ten o- 
statni zaś karłem, tymczasem wzrostem 
różnią się albo bardzo mało, albo wcale.

W ogóle mniój lub więcój korzystne 
warunki ekonomiczne, z wyjątkiem natu
ralnie rzeczywistój nędzy, bo ta jedynie 
karłowate pod względem fizycznym i mo
ralnym osobniki produkować jest w sta
nie, na wzrost i fizyczuy rozwój narodów 
nieznaczny tylko wpływ wywierają. Nie 
ma może w Europie narodu, któryby od 
wieków w tak smutnych wegetował ma- 
teryaluych stósunkach, jak mieszkańcy 
zielonego Erinu, a jednak Irlandczycy 
n ijsilniejszych dostarczali armii angiel- 
skiój żołnierzy, a Stanom Zjednoczonym 
najwytrwalszych robotników.

Najważniejszą tutaj odgrywają rolę 
przyrodzone właściwości ras poszczegól
nych. Właściwości te z przebiegiem cza
su wskutek bezustannego mięszania się 
ras zatracają z rokiem niemal każdym 
więcój odmmienne swe cechy. Dzisiaj 
przeciętny Włoch mało już się różni 
wzrostem od Niemca, a jednak za czasów 
Maryusza barbarzyńskie hordy Cymbrów i 
Teutonów w oczach drobnych wzrostem 
ówczesnych Rzymian uchodziły za naród 
składający się z olbrzymów. Lecz i wów
czas już, gdzie przecież w bitwie ściera
no się nieledwie na pięści, wzrost ciała 
nie decydował zwycięstw; germańskie 
olbrzymy, mimo przeważającój liczby, le
gły pod mieczami uie wielkich wrostem, 
lecz mieszkalnych i zręcznych rzymskich 
weteranów.

Przeciętny wzrost więc lub obwód 
piersi, jako dowód wyższości lub niższo
ści fizycznój pewnego plemienia do ża
dnego uie doprowadzi nas rezultatu, tak 
samo, jak większa lub mniejsza śmiertel
ność, częstsze lub rzadsze przejawienia 
się chorób nie świadczą jeszcze o dosta
tecznie mniejszój lub większój żywotności 
narodu. Statystyka bez kwestyi cenną 
nadzwyczaj jest pomocą przy ocenianiu 
przejawów na każdóm niemal polu życia 
ludzkości, lecz nie zawsze i wszędzie da 
się ona zastósować bezkarnie, a zastó- 
sowana fałszywie, 'prowadzi nas na bez
droża.

Tak też p. Wścieklica cyframi swemi 
poboru wojskowego nie rozświecił bynaj- 
mniój kwestyi „Czy się wyradzamy?“ ztój 
już prostój pizyczyny, że kwestya ta za 
pomocą dotychczasowych danych staty
cznie w ogóle rozświecić się nie da, i za
równo Jeremiasze, płaczący nad upad
kiem Niniwy, jak ich przeciwnicy (do 
których i my się zaliczamy) walczą bez 
wszelkich przekonywająch, t. j. cyfro
wych dowodów. Również i na polu obe
cnego stanu1 sił fizycznych i zdrowia 
ludności naszego szczepu w porównaniu 
z innemi krajami cyfry poboru z ostatnich 
lat kilkunastu dostatecznym nie są mate- 
ryałem statystycznym.

Swoją drogą z cyfr zebranych sumien
nie przez p. Wścieklicę, dowiadujemy się, 
że ludność polska w Królestwie Polskióm, 
a zwłaszcza w Galicyi dostarcza najmniej
szego stosunkowo kontyngensu ludzi zda
tnych do służby wojskowój. I tak z re
krutów zrewidowanych w czasie od r. 
1870 do 1882 w Austro-Węgrzech nie 
dosięgło wymaganój miary (1 metr 554 
milimetry) licząc przeciętnie: w okręgu 
miasta Lary 54 na 1,000, Tryestu 55, 
Pragi 67, Grazu 77, Wiednia 95, Buda 
Pesztu 145, Lwowa 201, Krakowa 251. 
Gorzój jeszcze, niż w rubryce małego 
wzrostu przedstawia się okręg pod wzglę
dem liczby uwolnionych od powinności 
wojskowój z powodu niedostatecznego roz
winięcia klatki piersiowój, oraz chorób i



ułomności. Mianowicie z powoda wszy* 
stkich tych przyczyn razem w latach 
1870—1882 uwolniono przeciętnie na ka
żdy 1000 rekrutów mających wzrost wy
magany: w okręgu miasta Tryestu 710, 
Wiednia 778, Pragi 796, Krakowa 847.

Nie wiele lepiój przedstawia się także 
stosunek zdolnych do służby wojskowój 
popisowych w Królestwie Polskióm w 
porównaniu z Rosyą europejską i azyaty- 
cką. Na każdy bowiem 1000 rekrutów 
zrewidowanych w ciągu lat 10 od roku 
1874 do 1883 włącznie, uwolniono od 
spełniania powinności wojskowój z powodu :

Niedostat
Za ni-kiego Chorób rozwinię- 

wzrosiu chronicz. ciafizycz.
w Królest. Polskióm 20,0 194,7 269,9 
wRosyi europejskiój 14,5 145,2 151,3
wRosyi azyatyckiój 9,2 128,7 27,3

Natomiast większy procent ludzi sła
bych i chorowitych w Królestwie Pol
skióm wynagradza częstszy wzrost ludno
ści, niż w Rosyi europejskiój i azyatyckiój. 
Najlepszym tego dowodem cyfry poboru 
rekruckiego. Od roku bowiem 1874 
do 1883 wzrosła liczba młodzieży popiso- 
wój: w Królestwie Polskióm z 52,385 do 
78,398 czyli o 49,7 pręt, w Rosyi euro
pejskiój z 623,150 do 728,149 czyli o 
16,8 prct., w Rosyi azyatyckiój z 27,154 
do 34,429 czyli o 26,7 prct. Cyfry te 
wiarogodniejsze, niż wszelkie inne obli
czenia ludności w państwie rosyjskióm 
dowodzą, że zaludnienie wzrasta w Kró- 
lewstwie Polskióm 3 razy szybciój, niż 
w Rosyi europejskiój, i dwa razy spieszniój 
niż w azyatyckiój.

Projekt rządowy
1 sprawie istloiiio-afrjłaisłlSj.

Wreszcie przedłożono parlamentowi 
niemieckiemu zapowiedziany od dawna a 
oczekiwany z wielką ciekawością projekt, 
tyczący się uregulowania zawikłanój kwe
styi afrykauskiój. Projekt ten zawiódł 
nie jednego i w kołach frakcyi centrum 
nie sprawił dobrego wrażenia. Składa 
on się z trzech krótkich żądań oraz z 
niezbyt obszernego uzasadnienia. Rząd 
zamierza podobno udzielić bliższych ob
jaśnień podczas odnośnych obrad par
lamentu.

Treść projektu brzmi mniój więcój jak 
następuje: ,.Rząd cesarski potrzebuje na 
przytłumienie handlu niewolnikami, oraz 
na zabezpieczenie interesów niemieckich 
w wschodniój Afryce kwoty wysokości
2 milionów mrk. Dalój żąda, ażeby usta
nowiono tamże komisarza rządowego, któ
ryby na mocy przyznanego państwu w 
statutach kompanii, prawa nadzoru, czuwał 
nad czynnościami i urzędnikami wscho- 
dnio-afrykańskiój kompanii. Wskutek tego 
upoważnia parlament kanclerza do po
bierania powyżój oznaczonój kwoty sto
sownie do potrzeby ze skarbu rzeszy“.

Na uregulowanie wschodnió-afrykań- 
skiój sprawy żąda więc kanclerz dwóch 
milionów mrk. Wprawdzie powiedziano 
w uzasadnieniu, iż kwotę tę ma kompa
nia w razie pomyślnego rozwoju swych 
stosunków zwrócić. Na to atoli chwilowo 
wcale liczyć nie można. Przeciwnie istnie
je nawet wielce uzasadniona obawa, iż 
owe 2 miliony marek nie wystarczą i że 
wkrótce już rząd zniewolonym będzie z 
nowóm wystąpić żądaniem. Dla tego tóż 
powinien parlament niemiecki dobrze się 
nad projektem rządowym zastanowić i 
obliczyo wszelkie możliwe skutki i na
stępstwa, jakie bezpośrednie zaangażowa
nie się rzeszy w sprawę wschodnio afry
kańską pociągnąć może za sobą.

Rząd połączył przytóm sprawę nie
wolnictwa bezpośrednio z sprawą wscho- 
dnio-afrykańskiój kompauii, czego sobie 
mianowicie w kołach stionnictwa centrum 
wcale nie życzono. Rząd domaga się, 
ażeby ustanowiono w wschodniój Afryce 
komisarza rządowego, któryby czuwał 
nad czynnościami kompanii i jój urzędni
kami i kompletny nad wszelkiemi spra
wami wywierał nadzór. To bezpośrednie

wmięszanie się rządu do spraw kompanii 
uczyni atoli rzeszę niemiecką odpowie
dzialną za wszelkie niepowodzenia i może 
ją narazić na wielkie nieprzyjemności.

Rząd niemiecki odbiegł więc zupełnie 
cd pierwotnego kolonialno - politycznego 
planu, który opiewał, iż rzesza niemiecka 
ma jedynie wszelkim prywatnym przed
siębiorstwom kolonialnym stósownój udzie
lać opieki. Na razie zaś nie istnieją już 
w wschodniój Afryce żadne przedsiębior
stwa kolonialne, ponieważ kompania 
wschodnio-afrykańska wszystko co posia
dała utraciła. Rząd będzie więc wskutek 
tego zniewolonym wystąpić na razie na 
własny rachunek i zbrojną ręką odzyskać 
napowrót utracone przez kompanią stacye 
i posiadłości. Na to atoli w dzisiejszym 
stanie rzeczy suma dwumilionów marek 
w żaden sposób nie wystarczy. Posłuchaj
my oto, co rząd za pieniądze te pragnie 
uczy nic.

Przedewszystkióm ma powstać zbrojny 
oddział złożony z blizko 100 białych oraz 
900 murzyńskich szeregowców, razem więc 
z 1000 ludzi. Czy atoli oddział ten wy
starczy do poskromienia buntu, w któ
rym biorą udział tysiące krajowców, o 
tóm szczerze wątpimy, zwłaszcza iż Ara
bowie nie omieszkają zaopatrzyć powstań
ców jak najliczniej w broń palną. Ale 
przypuśćmy nawet, iż siła ta rzeczywiście 
wystarczy, i że zdoła poskromić wszelkie 
zbuutowane szczepy i odzyskać posiadłości 
kompanii, to czyż wówczas już zadanie, 
jakie stawia sobie dzisiaj rząd rzeszy, 
będzie spełnione? Czy płomień powsta
nia, przytłumiony na chwilę, nie wybu
chnie na nowo, skoro tylko zbrojne od
działy wojska kolonialuego cofną się ku 
wybrzeżom, albo tóż rozpuszczone zostaną ? 
W celu utrzymania porządku będzie więc 
trzeba oddział ów co najmniój przez lat 
kilka utrzymywać, ażeby był gotów na 
każde zawołanie, co atoli znów nowe i 
to znaczne pociągnie za sobą wydatki. 
W ten sposób zaś łatwo zamienić się 
może zaprojektowany dzisiaj wydatek je
dnorazowy na wydatek coroczny, przez 
co dla rzeszy niemieckiój nowe powstaną 
ciężary.

I to wszystko na co i po co? Czy 
rzesza niemiecka ma tyle pieniędzy, iżby 
po prostu w błoto je rzucać mogła ? Cóż 
w ogóle skłania rząd rzeszy do ratowania 
kosztem całój ludności sprawy kilku za
paleńców, którzy sami swą ruinę spowo
dowali ? Czyż wschodnio a frykańska kom
pania dostatecznie jeszcze nie wykazała, 
iż nie posiada żadnych a żadnych kolo- 
nizatorskich zdolności ? Pod jój kiero
wnictwem nie przyniosą wschodnio-afry- 
kańskie kolonie cesarstwu niemieckiemu 
żadnych korzyści, a włożone w nie pie- 
niądzie uważać można z góry za pienią
dze bezpowrotnie stracone.

Jakie stanowisko zajmie atoli wobec 
niniejszego projektu rządowego centrum, 
które znanym wnioskiem swoim projekt 
rządowy właściwie wywołało? Centrum 
oświadczyło się wyraźnie przeciwko mo
żliwemu połączeniu sprawy niewolnictwa 
z sprawą wschodnio - afrykańską. Dr. 
Windthorst zaznaczył na pamiętnóm owóm 
posiedzeniu wyraźnie, iż centrum żąda od 
rządu jedynie projektu do środków zarad
czych przeciwko niewolnictwu, a nie w 
innym celu. Dr. Wiudthorst dodał wpra
wdzie, że jeżeli na przytłumieniu niewol
nictwa i wschodnio-afrykańska kompania 
coś zyska, to miło mu to będzie. Rząd 
tymczasem przeistoczył wniosek frakcyi 
centrum zupełnie i sprawy kompanii po
stawił na pierwszym planie, podczas gdy 
kwestyą antyniewolniczą cofnął na plan 
drugi. To zmieniło atoli także całą po
stać rzeczy. Dzisiaj już ani wniosko
dawcy sami, ani ci, którzy wniosek ten 
popierali swemi głosami, nie są zobowią
zani głosować za projektem rządowym, 
który zasadom powyższego wniosku wcale 
nie odpowiada. Spodziewamy się tóż, iż 
projekt rządowy nie przejdzie bez szcze- 
gółowój dyskusyi, która wykazać powin
na, czy w obecnym stanie finansów rze
szy powinien się rząd angażować wspra-

wę, której końca i doniosłości naprzód 
ocenić nie można.

Sejm g-alicyjslii.
Lwów, 17 stycznia.

Odbyło się pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału o uzupełnieuiu obwało
wania Wisły i SaBU w Tarnobrzeskiem.

Prezydyum namiestnictwa zawiado
miło, iż według reskryptu ministerstwa 
rólnictwa techniczna rewizya projektu, 
uchwalonego przez sejm w październiku, 
ukończona. Minister natychmiast rozpo- 
cznie rokowania z ministerstwem skarbu 
o udzielenie subwencyi z funduszu melio
racyjnego zlr. 272.240, czyli 40% ogól
nych kosztów. Dla ułatwienia minister 
żąda stósownój zmiany projektu, aby czas 
budowy i wypłata zależały od układu 
Wydziału i rządu, aby w pierwszych la
tach mniejszą roczną kwotę, późniój wię
kszą oznaczyć możua. Wydział proponuje 
stósowne zmiany, żąda jednak rozpoczęcia 
budowy w bieżącym roku. Sprawozdanie 
odesłano do komisyi gospodarstwa krajo
wego.

Następuje sprawozdanie komisyi szkól- 
nój o przedłożeniu rządowóm względem 
wynagrodzenia za naukę religii w szko 
łacłi. Sprawozdanie podnosi ważność 
nauki, jój wpływ moralny, a z drugiój 
strony brak katechetów. Kwestya wy
nagrodzenia stawała na przeszkodzie ure
gulowaniu sprawy. Ustawa państwowa 
ubiegłego roku postanawia, że koszta na
leżą do budżetu odnośnych szkół, bliższe 
uregulowanie pozostawiając sejmowi. Ko- 
misya przyjęła główne myśli przedłożenia 
rządowego, czyniąc nieznaczne zmiany.

W dyskusyi Lasocki krytykuje pro
jekt, zarzucając sprzeczność pojedynczych 
postanowień. Kopycińskr cieszy się, iż 
zwrócono uwagę na naukę religii, zapo- 
zuawaną przez stronnictwo liberalne, pra
gnące emancypować szkołę od wpływu 
Kościoła. Mówca zaleca uchwalić pro
jekt. Ks. Biskup Solecki przemawia za 
ustawą. Ludy pragną chrześciańskiego 
charakteru szkół. Dawniejsze ustawy 
wkładały obowiązek wynagrodzenia na 
ludność odnośnego wyznania. Państwo 
zachowywało się biernie. Dziś uznaje po
trzebę moralnego wpływu.

Sprawozdawca ks. Czartoryski odpo
wiada Lasockiemu.

Sejm przechodzi do dyskusyi szczegó- 
łowój.

Komisarz rządowy Laskowski wyjaśnia 
szczegółowo na zapytanie Abrahamowicza, 
że koszta po strąceniu dotychczas preli- 
miowanych renumeracyj 12 tysięcy, wy
niosą blizko 35,090 złr.

Uchwalono paragraf pierwszy, ustana
wiający w szkołach ludowych o czterech 
lub więcój klasach osobnych nauczycieli 
religii za stałą płacą, jeżeli nauka 18 
godzin tygodniowo, a liczba uczniów ich 
wyznania i obrządku przenosi 80. Nau
czyciel pobiera dodatkowe wynagrodzenie 
za każdą godzinę ponad 24 — 30 godzin.

Następnie uchwalono dalsze paragrafy 
ustawy. Utrzymały się tylko poprawki 
Bobrzj ńikiego.

Następnie w trzeciem czytaniu przy
jęto cały projekt.

Dyskusyą nad statutem emerytalnym 
dla urzędników Wydziału krajowego i za
kładów krajowych odroczono.

Wniosek Stanisława Badeniego, aby 
ze względu na obrady komisyi propina- 
cyjnój następne posiedzenie oznaczyć do
piero w poniedziałek, przyjęto.

Prof. Tarnowski o K. Grocholskim.

(Ciąg dalszy).
Te czasy względnie spokojne, ten, 

rzec można, wiek złoty Koła polskiego 
w Wiedniu, kiedy pod prezydencyą Gro
cholskiego w wewnętrznych zatargach się 
nie szarpało, ale jako całość jednolita i 
dobrze się rozumiejąca postępowało roz-

tropnie a zdobywało sobie coraz więcój 
znaczenia, to był może najświetniejszy 
okres jego zawodu. Jego właściwością i 
szczególnym przymiotem była, obok nie
ograniczonego poświęcenia i niezmordo- 
wanój pracy, doskonała, nadzwyczajna 
rzec można znajomość ludzi i rzeczy; zna
jomość tego, co otrzymać można, a co się 
otrzymać nie da; zmysł bystry i trafny 
w ocenieniu każdego zbiegu okoliczności, 
w rozpoznaniu, co on dobrego może dla 
nas przynieść i w wydobyciu tój możliwej 
korzyści. Hr. Taafte mawiał o nim, że 
to jest jedyny w Austryi przywódzca 
stronnictwa, za którym można rokować 
śmiało i pewnie, bo jeżeli on co w imie
niu Koła polskiego obieca, to wie się 
z góry, że nie tylko zechce, ale i potrafi 
dotrzymać. I to było prawdą. Znał on 
Koło tak doskonale, że zawsze z góry 
wiedział, za co może z góry ręczyć, i ni
gdy po za tę granicę obietnicą swoją nie 
przeszedł. To tóż ani sam siebie, ani ni- 
togo innego na zawód nigdy nie narażał. 
Równie dobrze jak Koło, zuał i sytuacyą 
ogólną parlamentu i każdą sprawę, która 
miała przyjść pod obrady. Jakiój trzeba 
było niesłychanój pracowitości, żeby dojść 
do znajomości wszystkich przedmiotów 
ustawodawstwa i o każdym mieć zdanie 
wyrobione i samodzielne! Była to jego 
wielka siła w parlamencie, jak i w sto
sunku do rządu. Z rządem znowu miał 
tę miarę szczęśliwą, że nie domagał się 
rzeczy niemożliwych, ale jak raz żądanie 
postawił, to już od niego nie odstąpił. 
To samo stanowisko miał i u innych 
stronnictw parlamentarnych, a że stało 
za nim pięćdziesiąt kilka pewnych zawsze 
głosów, więc był nieraz człowiekiem roz
strzygającym, od którego zależały losy 
wielu spraw, a nieraz losy ministeryum! 
Zdarzyło nam się czytać już po śmierci 
Grocholskiego, że on nie był dobrym 
mówcą. Nie sądzimy, iżby to było pra
wdą. Istotnie o formę swoich przemó
wień nie dbał: często przerywał, zatrzy
mywał się i namyślał: porywającym nie 
bywał, a czasem (choć rzadko) wpadał 
w paihos zbyteczne i niemiłe. Ale argu
mentował i przekonywał doskonale: był 
w stopniu niezwykłym tóm, co Anglicy 
zowią a debater, a siła przekonania i siła 
rzetelnego uczucia dawała nieraz jego 
słowom charakter bardzo wysoki. Był to 
mówca dość nierówny, effektami stylu 
czy błyskami wyobraźni nie lśnił, ale był 
niepospolity, do zwalczenia bardzo trudny 
mówca parlamentarny.

Trwały te czasy aż do zmiany rządu, 
do ministerstwa hr. Taaffego, do wstąpie
nia Czechów do rady państwa, wreszcie 
do objęcia tego skarbu przez pana Duna- 
wskiego. Stósunki zmieniły się znacznie; 
stanowisko opozycyjne trzeba było porzu
cić a przejść do większości popierającój 
rząd. Zawsze, a zwłaszcza u nas, to 
ostatnie jest trudniejsze. Zaczęły się tóż 
objawiać jakieś chęci i dążenia do zmiany: 
tóm trudniejsze do odparcia, że nieokre
ślone. Nie, chodziło o zmianę ogólnego 
kierunku, o stosunek do państwa, ani o 
łączenie się z niemiecką lewicą przeciw 
gabinetowi oczywiście: ale coś przecież 
należało poprawić, przeinaczyć! Takie 
położenia niepewne i nieokreślone są za
wsze niedobre, a rada na nie w jasności 
i jedności kierunku tych, którzy chcą mieć 
pewność że z wytkniętój drogi nie zboczą. 
Z tego przekonania wyszło złączenie się 
tego, co niegdyś zwano partyą krakowską, 
z podolska grupą postów pod przewódz- 
twem Grocholskiego, czyli dzisiejsza przez 
ciąg ostatuiój kadencyi prawica sejmowa. 
Dziwnem zdawało się połączenie tych, 
którzy zawsze naprzód iść chcieli, z tymi 
którzy najbardziój opierali się nowościom 
i zmianom: ale chodziło o wytworzenie 
takiego w sejmie a dość licznego zastępu, 
któryby zu daleko porwać się nie dał, i 
pod tym względem mógł na siebie liczyć. 
Porozumienie w dwóch tylko kwestyach 
nie było możliwem, gminnój i ruskiój: 
przekonania były zbyt od siebie odległe. 
Żądał tóż Grocholski, żeby członkowie 
nowego klubu nie poruszali tych spraw

własnemi wnioskami; zostawiał wolność 
glosowania jak zechcą, gdyby zkądinąd 
sprawy te weszły do Izby. Warunek 
przyjęto : z obu stron dotrzymano sobie sło
wa : terytoryalne podziały sejmu na krako
wskie i podolskie partye zatarły się szczę
śliwie, przeciwnicy reform gminnych za
częli do nich przekonywać się po mała.... 
połączenie miało swoje bardzo dobre strony 
i skutki.

Tylko prezydencyą Grocholskiego trwała 
niestety krótko. Nominalnie została do 
końca, a ostatniój jesieni bywała nawet 
rzeczywistą: ale w rok po zjednoczeniu 
tój prawicy przyszedł ten pierwszy atak 
apoplektyczny, który go od czynności sej
mowych oddalił, i był początkiem tój cho
roby, którój smutuy koniec nastąpił dnia
10 grudnia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sprawy sejmowe.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 19 stycznia.

(23 posiedzenie.)
W dalszym ciągu obrad nad etatem przystąpił 

parlament na dzisiejszóm posiedzeniu do po
zycyi pensy i sekretarza spraw wewnętrznych.
Po krótkiój interpelacyi p. Sbruckmanna w 
sprawie obmyślenia środków zaradzczych prze
ciwko pijaństwu, na którą odpowiedział mini
ster Boetticher, iż projekt do odnośnych pra
wnych przepisów jeszcze nie został wykończo
nym, wywiązała się ożywiona dyskusyą nad 
sprawozdaniami inspektorów fabrycznych.

Poseł Bebel (socyal.) krytykował ostro 
postępowanie inspektorów, którzy przy straj
kach popierają zwykle stronę chlebodawcy ze 
szkodą dla pracujących. Mówca żądał, ażeby 
liczbę inspektorów pomnożono i zaprowadzono 
mniejsze i regularniejsze obwody inspekcyjne 
Dalój domagał się, ażeby inspektorzy fabry
czni zwracali w swych sprawozdaniach baczniej
szą uwagę na przemysł domowy i płacę robo
tników. W końcn potępił ostro zamierzone pod
wyższenie pensyi sekretarza stanu dla spraw 
wewnętrznych (o 14,000 mr.) Za podwyż
szeniem pensyi tój oświadczyli się natomiast 
pp. Maltzahm (kons.) Dr. Windthorst (centr.) 
i Benningsen (nar. lib.) Poseł Kalle (nar. 
lib.) życzył sobie, ażeby raz już zakończono 
spór o formę sprawozdań inspektorów fabry
cznych i żądał szerszego uwzględnienia kwe- 
styi mieszkań robotników. Dr. Lingens prze
mawiał za rozszerzeniem instytucyi dobroczyn
nych po zakładach fabrycznych.

Minister Boetticher bronił dotychczasowój 
formy sprawozdań inspektorów, która okazała 
się zrozumiałą i odpowiednią. I tak zresztą 
znajdują sprawozdania rzeczone mało odbior
ców. Zdanie ministra poparł p. dr. Hart- 
man (konserwatysta), podczas gdy wolno- 
myślny p. Baumbach oświadczył się za żą
daniem p. Bebla i chwalił system inspekcyi 
fabrycznój, zaprowadzony w Austryi. Wnio
sek p. Bebla poparli także i posłowie Hitze 
i Lingens (centrum). Poseł Hitze życzył 
sobie również obszerniejszych sprawozdań fa
brycznych , dalój zwrócił uwagę na to, że 
inspektorzy fabryczni za mało uwzględniają 
religijną i duchową stronę życia robotni
ków przyczóm przypomniał ministrowi o pra
wie święcenia niedzieli. Pomimo to odrzucił 
parlament wniosek p. Bebla znaczną większo
ścią głosów.

Po załatwieniu kilku drobnych pozycyi, 
odroczył parlament dalsze obrady do ponie
działku na godzinę 1.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 19 stycznia.

(Ks. Aleksander Battenberski w Wiedniu. — Nie
zgoda w łonie katolików austryackich. — Nowa

klęska opozycyi chorwackiój.)
(^?) Wczoraj przybył tu były książę 

bułgarski Aleksander celem wręczenia 
cesarzowi orderów, które posiadał ojciec 
jego książę Aleksander heski, niegdyś 
jenerał w armii austryackiój. 0 godzinie
4 powóz dworski przybył przed hotel 
Imperial, aby księcia przewieść do Burgu.WTGJECZKA DO ATEN.

URYWEK Z NOTATEK PODRÓŻNYCH

HENRYKA SIENKIEWICZA.

.-..Wyjeżdżając ze Stambułu do Aten 
na trancuzkim statku Donnai, miałem 
przed sobą najpiękniejszy widok, jaki 
w święcie mieć można. Dżdżyste od kilku 
tygodni niebo wypogodziło się nakoniec 
zupełnie i zarumieniło się wspaniałą zorzą 
wieczorną. Poblizki brzeg azyatycki za
lany był światłem ; Bosfor i Złoty Róg 
wyglądały jak olbrzymi# ogniste wstęgi, 
a Pera, Galata i Stambuł, ze swemi wie
żami, z kopułami i minaretami meczetów, 
tonęły w złocie i purpurze.

Donnai zwrócił dziób ku morzu Mar- 
mora i począł burzyć zlekka wodę, prze
ciskając się ostrożnie wśród natłoku stat
ków parowych, żaglowców, łodzi, łódek 
i kaików. Konstantynopol jest jeduą 
z lepszych ostoi morskich w Europie, to 
tóż u stóp tego miasta, panującego ze 
stromych wiszarów dwom morzom, roi się 
di ugie miasto — okrętów. Jak nad tam- 
tóm minarety, tak nad tóm sterczą masz
ty — nad niemi zaś tęcza chorągwi. 
I nie jest ono mniój gwarne. Tu, jak 
tam, mieszanina języków, ras, barw skóry,

strojów. Ujrzysz tu wszystkie typy, ja
kie tylko zamieszkują przyległe trzy czę
ści świata, począwszy od Anglików, skoń
czywszy na półdzikich mieszkańcach Azyi 
mniejszej, którzy ściągnęli do stolicy, aby 
jako „kaidży“ zarabiać na kawałea 
c-hleba.

Minęliśmy przylądek, za którym wznosi 
się Stary Seraj.

Pera, Galata i Stambuł poczęły zle
wać się w jeden spiętrzony gród, którego 
krańców oko nie sięga. Ni Neapol, ni 
żadne inne miasto w świecie nie może się 
równać z tą przepyszną panoramą. 
Wszystkie opisy, począwszy od Lamarti- 
na aż do Amicisa, są tylko bladem odbi
ciem rzeczywistości, bo słowa ludzkie są 
jeno dźwiękiem, więc ni barw, ni tych 
kształtów — to smukłych i powietrznych, 
to olbrzymich i groźnych — oddać nie 
potrafią. Chwilami zdawało się, że cały 
gród zaczarowanych pałaców wisi w po
wietrzu, to znów byłem pod wrażeniem 
takiego majestatu, ogromu i potęgi, jak 
gdyby z tego miasta dotychczas jeszcze 
szedł strach na całą Europę i jakby 
w wieży Seraskieratu dziś, tak samo jak 
ongi, ważyły się losy świata.

Z morza Marmora już tylko największe 
budowle rozróżnić można gołóm okiem; 
więc prócz starego Seraju, część murów 
Jedykuły z siedmiu wieżami, świętą Zo
fią, Sulejmanje i wieżę Seraskieratu. 
Zwolna stopy miasta zasuwają się coraz

bardziój pod wodę: kryją się naprzód 
mury obwodowe, potem niższe szeregi 
domostw, potem wyższe, potom meczety, 
ich kopuły. Miasto zdaje się tonąć. Na 
niebie ściemnia się także — tylko na 
strzeliste minarety padają jeszcze ostatnie 
czerwone i złote blaski. Rzekłbyś : ty
siące olbrzymich świec, zapalonych nad 
niewidzialnym już grodem.

Jest to godzina, w którój muezinowie 
wychodzą na ganki i wzywając wiernych 
do modlitwy, oznajmują na cztery strony 
świata, że Bóg jest wielki i że noc boża 
pada na ziemię.

Jakoż nadchodziła noc, nie tylko boża, 
ale pogodna i gwiaździsta. Jest to pora 
rozmyślań, a że losy przyszłego pokoju 
lub wojny ważą się istotnie w okolicach 
tych cieśnin, więc trudno się obronić 
przewidywaniom politycznym. Jednakże 
nie będę się niemi zajmował. Niech to 
czynią dzienniki. Jeżeli przyszłość kłam 
im zada — sądzę — nie zniechęci ich to 
do fachu. Mnie, jako powieśeiopisarzowi, 
nasuwa się na myśl uwaga natury bar
dziój literackiój, którą zresztą rzucam 
tylko nawiasowo.

Oto, przyszło mi do głowy, że te bla
ski zorzy wieczornój, te morza płonące, 
pałace i minarety skąpane w purpurze i 
złocie, są czómś zupełnie równie rzeczy- 
wistóm i realnóm, jak psy zdechłe, leżące 
dziesiątkami po ulicach Stambułu. Istnieje 
wszakże szkoła powieściowa, którój przed-

stawiciele, a zwłaszcza szary ich koniec, 
woli opisywać psy zdechłe, niż niemniój 
realne zachody słońca, błękitne roztocze 
morskie i podobne cudne widoki. Dla 
czego ? Zapewne istnieją rozliczae przy
czyny, ale między niemi niezawodnie i ta, 
że do odmalowania piękna w całym jego 
blasku potrzeba mieć więcój siły i więcój 
farb na palecie, niż do odmalowania 
obrzydliwości — i że wogóle łatwiój jest 
poruszyć ślinę, niż duszę.

Ale nie zamierzam prowadzić polemiki; 
dla tego wspomniałem o tych rzeczach 
tylko nawiasowo, poczóm idę za biegiem 
okrętu. Statki pocztowe, wychodzące 
wieczorem ze Stambułu, stają o brzasku 
w Dardanellach, a świtaniem wychodzą 
na Archipelag. Jesteśmy więc w Dar
danellach. Statek posuwa się wśród 
wązkich brzegów, na których widać forty 
i czarne paszcze dział, wyglądające z obu 
stron na cieśninę. Po chwili stajemy, bo 
statek przed wyjściem z tój gardzieli 
musi okazać papiery i wylegitymować się: 
zkąd i dokąd płynie. Brzegi wydają się 
jałowe, zarzucone skałami, które, wie
trzejąc, kruszą się i tworzą osypy kamie
niste. Krajobraz cały, lubo właśnie słoń
ce wschodzi w tój chwili i wyrzeźbią śli
cznie wszystkie jego zarysy, wydaje się 
smutny i ubogi. Sama cieśnina węższa 
od Bosforu, a nawet od Wisły. Po pra- 
wój stronie bieleją domostwa Gallipoli, 
których nędzę i opuszczenie z daleka na-

wet poznać możua. I znów przychodzi 
na myśl pytanie, które na wschodzie 
przychodzi niemal wszędzie: wRuszczuku, 
w Warnie, w Burgas, w samym Stam
bule; żali to są te kraje, o które wylało 
się już tyle krwi ludzkiój, że możnaby 
nią całą tę cieśninę wypełnić ? żali dla 
tych miast, nawpól zapadłych w ruinę, 
zamieszkałych przez aawpól żebraczą 
ludność, dla tych jałowych pól, bezpło
dnych skał, wydają się miliony, utrzy
mują się olbrzymie armie — i życie 
upływa pokoleniom ludzkim w niepewno
ści dnia i godziny ? W Dardanellach 
tómbardziój każdy musi sobie zadać to 
pytanie. Są okolice, których głównym 
wyrazem jest dzikość, albo melancholia 
— ale nie zdarzyło mi się widzieć kraj
obrazu , któryby tak wyraźnie mówił: 
jestem starością i wyczerpaniem się, je
stem opuszczeniem i nędzą. A jednak w 
tój cieśninie leży jądro całój kwestyi. 
Nie tyle chodzi o Bosfor, nie tyle o sam 
Carogród, ile o Dardanelle. Ta wązka 
szyba wody, ten skalisty kurytarz, jest 
jedynym oknem i drzwiami, które z tych 
stron na świat prowadzą.

- Czy pan czytałeś o owych sznur
kach — (mówił do mnie towarzysz po
dróży, Anglik) — które sułtanowie posy- 

, łali niegdyś wielkim wezyrom lub niefor
tunnym wodzom? Otóż ta cieśnina jest ta- 

, kim sznurkiem: można nim zadusić morze 
■ Czarne i sam Konstantynopol. (C. d. n.)



Książę miał Da sobie błękitny mundur 6 
pułku dragonów, którego jest honorowym 
pułkownikiem. Od ostatniego pobytu w 
Wiedniu przed trzema laty, książę Ale
ksander schudł nieco, a piękna broda 
jego już siwieje. Po dluższóm posłucha
niu u cesarza książę Aleksander złożył 
wizyty księciu Filipowi Coburg, starsze
mu bratu teraźniejszego księcia bułgar
skiego, ministrowi wojny jenerałowi Bauero
wi, dowódzcy tutejszego 2 korpusu jen. 
Koenigowi itd. O godzinie 6 odbył się 
na cześć księcia obiad u cesarzewicza 
Rudolfa. Dziś książę Aleksander jest 
na obiedzie u cesarza. Prawie równo
cześnie przybył tu były minister finansów 
bułgarski Nacewicz. Zapewniają jednak, 
że przyjechał wyłącznie w interesach 
prywatnych. Tymczasem prasa moskiew
ska i tworząca jój wierne echo francu
ska zapowiadają bliski przewrót w Bul- 
garyi. Że agitacya moskiewska, pomimo 
pokojowych zapewnień rządu petersbur
skiego, ciągle działa w Bułgaryi, nie 
ulega wątpliwości. Atoli można się spo
dziewać, że mądrość księcia Ferdynanda 
i energia Stambułowa i tym razem 
zwyciężą.

Krakowski „Czas“ w depeszy wie- 
deńskiój zaprzeczył trochę zbyt stano
wczo, jakoby w obozie niemieckich kato
lików zachodziły spory. Zaprzeczenie to 
byłoby całkióm słuszne, gdyby o takich 
sporach donosiły tylko dzienuiki autikato- 
lickie. Atoli aż nadto przekonywającym 
dowodem, że te spory istnieją, jest ogło
szona przez członka klubu księcia Lie- 
chtensteina posła linieckiego dr. Fben- 
becka broszura ku obronie księcia Lie
chtensteinu przeciwko zaczepkom tój frak- 
cyi niemiecko-katolickiój, która pod prze
wodnictwem hrabiów Blomego i Pergena 
domaga się od posłów katolickich w ra
dzie państwa „ostrzejszego tonu.“ Ze 
zaś taka obrona była potrzebna, wiedzą 
o tóm wszyscy, co śledzili trochę uwa- 
żniój przebieg niektórych zebrań katoli
ckich tutejszych. Na tych zebraniach o 
skarżano księcia Liechtensteiua o zbytnie 
dyplomatyzowanie, mianowicie o odrocze
nie zjazdu katolickiego, czóm miał oka
zać zanadto uległości wobec rządów. To 
tóż już wtedy niektóre dzienniki katoli
ckie, jak „Grazer Volksblatt,“ widziały 
się zmuszonemi wystąpić w obronie nie
mieckich posłów katolickich, a zwłaszcza 
księcia Liechtensteiua. Niestety spory 
te gorszące wcale się nie skończyły, al
bowiem frakcya hr. Blomego zwołuje do 
Linzu publiczne zebranie, aby zaprotesto
wać przeciwko rozumnym wywodom po
sła Ebenbeeka i przeciwko zachowaniu 
się (zbyt dyplomatycznemu) klubu księcia 
Liechtensteina, a domagać się od posłów 
katolickich, aby działali nadal bez wszel
kiego względu na rząd. „Czas“ więc o- 
kazał się w tój sprawie źle poinformo
wany. Rozumie się samo przez się, że 
prasa antikatolicka wyzyskuje te usterki 
na swój sposób, aby temu zapobiedz, 
trzebaby się postarać o to, aby ustały.

Opozycya chorwacka doznała nowój, 
zabójczój klęski moralnój. Po skazaniu 
Dawida Starcewicza za oszustwo na kil
ka lat ciężkiego więzienia, po niefortun- 
nój depeszy kijowskiój ks. Strosmayera, 
po zupełnóm usunięciu się hr. Draskowi- 
cza od zbyt drogiój roli protektora opo- 
zycyi, świeżo wiceburmistrz zagrzebski 
Kallabar, jeden z najgłówniejszych gar- 
dlaczy tak zwanój umiarkowanój opozycyi, 
został uwięziony z powodu sprzeniewie
rzenia znacznych sum. Kallabar był dy
rektorem (i zarazem kasyerem'.) pozosta
jącego pod dozorem magistratu stowarzy
szenia ubezpieczeń „Croatia.“ Już od 
kilku miesięcy rada zawiadowcza nada
remnie domagała się od Kallabara złoże
nia rachunków i otworzenia kasy. Wresz
cie przedwczoraj ‘otworzono kasę, która 
okazała się próżną. Równocześnie do
wiedziano się, że Kallabar dnia poprze
dniego tytuł własności domu swego kazał 
przepisać na żonę. W indagacyi przy
znał się. że nie tylko przywłaszczył sobie 
14,000 fi., które były w kasie, ale nadto 
sfałszował na 28,000 fi. weksli. Kallabar 
udaje ciężko chorego i zanim przewiezio
ny będzie do więzienia, strzeżonym jest 
przez dwóch policyantów.

Tak to z bliska wyglądają pseudo- 
katonowie nibyto patryotycznój opozycyi 
chorwackiój!

dzisiejszym numerze „Germanii“ za licznie 
nadesłane mu w dniu imienin życzenia, 
oraz za datki jakie w dniu tym otrzymał 
na dalszą budowę kościoła N. P. Maryi 
w Hanowerze.

Wice-admirał i szef admiralicyi 
niemieckiej, hr Monts, umarł wczoraj 
w Berlinie po ciężkiój chorobie w 57 roku 
życia. Zmarły był jednym z najznako
mitszych oficerów marynarki-niemieckiój.

— Ptuskie domeny państwowe zmniej
szyły się w ostatnim roku o 42,135 
hkt., podczas gdy państwowy areał leśny 
zwiększył się równocześnie o 72,711 hek
tarów.

— W sejmie pruskim przedłożył rząd 
ponownie projekt prawa o kosztach utrzy
mania policyi w gminach miejskich.

— Prasa niemiecko-katolicka wzywa 
czytelników swoich do składek na wyku
pienie misyonarzy katolickich, którzy przy 
napadzie na stacyą Pugu dostali się w 
niewolą murzynów. Zarząd wschodnio- 
afrykaóskiój kompanii polecił równocze
śnie zauzybarskiemu zastępcy swemu drogą 
telegraficzną, ażeby natychmiast postarał 
się o odpowiednie kwoty potrzebne na 
wykupieuie wziętych do niewoli misyo
narzy.

— Prof. Oeffken oświadcza, iż chwi
lowo nie ma najmniejszego zamiaru napi
sania broszury o swym procesie.

— Pisma brukselskie douoszą, iż ce
sarz Wilhelm przybędzie wkrótce do Bru
kseli.

- Znany z procesu pastora Thtimela 
burmistrz soliugeński Meenen wybrany zo
stał ponownie ua dalsze lat 12.

— Kardynał Lauigerie powrócił w 
tych dniach do Afryki.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie członków Towarzystwa 

Nankowój Pomocy ImieDia Karola Marcinko
wskiego w powiecie grodziskim odbędzie się 
w B u k u dnia 22 b. m. o godzinie 3 po po
łudniu w lokalu p. T. Degórskiego, na które 
zaprasza

Ks. A kos ze w iki, 
prezes komitetu.

miejscowa,
ZK.ronllła

zagraniczna.
Poznań, poniedziałek 21 stycznia.
* Doniesienia urzędowe kościelne. Archi- 

dyecezya Poznańska. Dnia 29 listopada r. z. 
odbyła się w Konsystorzu Poznańskim kano
niczna instytucya ks. Jana Jnrka na probostwo 

Kempnie.
Dnia 11 grudnia powołano ks. Wojciecha 

Olszewskiego, wikaryusza z Górki Duchownej 
na II mansyonaryę i wikaryat do Środy.

Tegoż dnia oddano ks. Gntzmerowi, admi
nistratorowi Kalawy, w komendę parafią Mię
dzychód i ks. dziekanowi Krygierowi w Sie- 
mowie również w komendę parafią Domacho- 

sybstytutem ks. dziekana Krygiera mia
nowany został ks. Szwortz.

NIEMCY
* B e r 1 i n, 20 stycznia. Rząd wy

dal wreszcie zapowiedziany od dawna 
memoryał w sprawie powiększenia mary
narki. Jak wiadomo, żądał projekt rzą
dowy na budowę nowych pancerników 
nie mniój jak 117 milionów marek. 
Kwota ta nie obejmowała atoli potrze
bnych na uzbrojenie nowych okrętów 
sum, które według świeżo wydanego me- 
moryalu wynoszą przeszło 42,230,000 m. 
Nie należy tu atoli zapominać, iż powię
kszenie marynarki pociągnie za sobą i po
większenie corocznych wydatków o 8V2 
miliona marek 1 Obecnie obraduje nad 
projektem rzeczonym komisya, w którój 
centrum stswiło wniosek, ażeby tymcza
sowo uchwalono jedynie kwotę potrzebną 
na zbudowanie jednego pancernika, ale 
wniosek ten upadł wobec większości, 
składającój się z samych kartelowców.

— Poseł Stocker stawił w parlamen
cie niemieckim wniosek żądający wzbro
nienia importu wódki do kolonii niemie
ckich.

— Poseł dr. Windthorst dziękuje w

Z Lubawy donoszą „Geselligerowi.“ że 
w dniu 14 b. m. odbył p. Rei z Torunia w 
asystencyi wójta z Lipinek rewizyą biblioteki 
ludowój u komornika Ciechowskiego w Sumi- 
lie, i że zabrał ztamtąd rozmaite książki 
,treści państwu wrogiój.“ — Zkąd korespon

dent o tóm się dowiedział, że zabrane książki 
mają taką treść, nie wiemy. Zwracamy uwa
gę osoby interesowanój na to, że w ciągu 
dwóch tygodni należy wnieść zażalenie do pro
kuratora.

Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 22 <0 
»tycznia św. Wincentego m.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 59. 
Zachód o godzinie 4 minut 26

wszechny żal nie tylko w kołach rodziny wy-

" Doniesienia urzędowe. Sędziowie okrę
gowi Beyer i Miiller w Ostrzeszowie, 

o 11 e w Mogilnie przeniesieni zostali do Cho
dzieżą resp. Pleszewa resp. Gniezna.

wołała, wyrazem najlepszym tego był jej po
grzeb. Miasto całe żałobną przybrało postać, 
wszystkie kramy zamknięto z własnej inicya- 
tywy, tłumy wysypały się takie, że tylko naj
większa energia zdołała utrzymać porządek 
tak podczas wprowadzenia zwłok do kościoła, 
jak i podczas pogrzebu nazajutrz. Zjazd 
gości z całego Księstwa, ułatwiony tylu linia
mi koleji w miejscu się łączących, powiększył 
jeszcze osobny pociąg, który ich przywiózł 
z Poznania. Prawdziwie trzebaby się spytać, 
kogo tu nie było ze znanych rodzin wielko
polskich, a dodać potrzeba, że i obywatele 
niemieccy z powiatu prawie wszyscy przybyli. 
Była to tóż wyjątkowa postać. Nie cbciała 
należeć do świetnych i na wielkim świecie 
błyszczących postaci, ale w osobie swojój ze
spoliła tyle cnót, skupiła je w kole rodziny 
i obowiązków jako żona, matka i pani polska 
tak doskonale, że wdzięk tój cnoty, siłę tege 
charakteru każdy musial uznawać i serce 
swoje i czoło skłaniał przed nią. Dla rodziny ca- 
łój była prawdziwie magnesem, który przyciągał 
do Wrześni wszystkich — dla ludu była 
nie panią, ale jego matką i opiekunką. Ka
znodzieja żałobny miał tu łatwe bardzo za
danie, bo odsłonił tylko serca tego sprężyny, 
jak się objawiały widocznie w uczynkach i 
cnotach, które nie 'szukały rozgłosu, ale które 
tu każdy znal i czuł. Taka pani, która w 
sędziwym swoim wieku do ostatnich dni była 
na posługach swoich chorych, która była ma
tką troskliwą wszystkich swoich sierot, która 
dzieliła sercem i pomocą każdą złą i dobrą 
godzinę swego ludu — więcój niż najgorętszt 
mowy i odezwy łączy i skupia serca ludu : 
resztą narodu, a tóm podnosi siłę narodu. 
Miejscowy pasterz, ks. Ktablewski, osobiście 
tą stratą tak boleśnie dotknięty, przedstawił 
obraz tego życia i tych cnót, a w pośród 
nich miłosierdzia tak dziwnie praktycznego, 
myślącego tak o najdrobniejszych jak i naj 
ważniejszych szczegółach potrzeb Bwego ludu.
S. p. hrabina Edwardowa bodajnie jedna z 
pierwszych pomyślała o kaplicach dla umar 
łych, które w swoich dobrach powystawiała, 
a nawet opatrzyła legatami na msze św. 
zmarłych włościan, aby wstręt ludu do 
zwanych dawniój „śmiertelnie“ tóm przeła
mać. 8zczegóły wszystkie jój przywiązania 
do najbliższój i do dalszój rodziny, rysy jój 
charakteru pięknego trudno tu odsłaniać.
Z tylu cnót jój za życia uwidoczniła się je
dna tóż i przy śmierci Na śmierć gotowała się 
co do duszy od lat wielu codzień. 8zczegóły 
wszystkie ostatniój swój woli dla dzieci i 
rodziny sama spisała w tak rzewnych, z du
cha na wskroś chrześciańskiego płynących 
myślach, że trudno ich bez rozrzewnienia czy
tać. Ale pokorę i skromność, którą się tak 
odznaczała w życiu, objawiła i w ostatniój 
swój woli. Sama skromny ubiór do trumny 
sobie przygotowała i prosiła, aby ją pocho
wano bez rękawiczek i bóso. I obcym trudno 
było patrzeć bez rozrzewnienia na tę trumnę, 
wśród powodzi światła i kwiatów spoczywa
jącą na katafalku ze zwłokami tój, która 
tylekroć w tój świątyni wrzesióskiój, 
sobie ukochauój, przed tym sśmyra ołtarzem 
modły swoje gorące wznosiła za ukochanemi 
sercami swojemi. A cóż dopiero mężowi, 
którego z nią łączyły tak rzewne, tak gorące 
węzły miłości! W czarny kir oblekła 
świątynia i ciemny cień boleści padł na serc 
wiele z tóm zagasłem życiem, ale o ileż 
czarniejszą żałoba i głębszą boleść męża 
takiej małżonce? Przywiązanie dzieci i wnu
ków a współczucie i modlitwa serc bardzo 
wielu na wielkopolskiój ziemi będą dla pana 
Edwarda balsamem, który, choć rany tój nie 
zagoi, ale ulgę przynajmniój przyniesie temu, 
który życiem swojóm, pracą swoją i zasługami 
swojemi zasłużył sobie, tak jak zgasła mał
żonka jego, na miłość i cześć.

Trzydziestu kilku kapłanów, których wiel
ka część popędem serca wiedziona, zjechała i 
z dalszych stron, otoczyło zwłoki, które z ka
tafalku na barkach obywateli zaniesiono do 
wspaniałój grobowój kaplicy rodziny hr. Po- 
nińskich, którój katakumby ś. p. hr. Edwar
dowa tak często za życia swego nawiedzała i 
gdzie miejsce dla swej trumny sama paste
rzowi swemu wskazała.

Niechaj jój życie będzie pochodnią jasną 
dobrego przykładu dla niewiast naszych 1

• Na polowanin w Golejewku u hr. Czar
neckiego zabito w 9 flint w 3 dniach 1020 
zajęcy. — W Kobylempolu zabito w sobotę 
120 zajęcy w 10 flint.

* Gniewków. Uroczystość złotego wesela 
obchodzili tu w środę państwo Nowiccy.

W „Głosie Kujawskim“ znajdujemy po
czątek, obszerniejszój, jak się zdaj*, pracy

„HLtorya ziemi knjawskiój“.
Kłecko. W sLkole w Sławnie uczą się 

dzieci na wskroś polskie i nieumiejące z domu

Ostatnie telegramy.
Paryż, 21 stycznia. Podczas wczo

rajszego zebrania wyborczego na Avenue 
Duguesne powstała pomiędzy bulaużysta- 
nii i 8ocyalistami bójka, w której 20 osób 
mniój lub więcój ciężko raniono.

Przy wyborach muuicypalnyeh w Ni- 
mes zwyciężył GHlly większością 2000 
głosów.

yeapol, 21 stycznia. Wezuwiusz grozi 
nowym wybuchem. Od czasu do czasu sły
szeć się daje łoskot podziemuy. Z krateru 
wznoszą się gęste kłęby dymu i wypły
wa lawa opadająca w kierunku poluduio- 
wo wschoduim.

Bonn, 21 stycznia. Dzisiaj umarł tu 
tajny nadzca Werner Nasse.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po 
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie
dziele zaś od 12 do 6 po południu.

Tułegcnm giełdo«* »
Berll ., 21 «tycznia 1889. (Kuria końcowe, 

Kur» s dn..............................
Pszenica słabo.
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fyto spok.
kwiecień-mąj.....................

_ maj-czerwiec.....................
Olój rzep spok.

kwiecień-n.aj..........................
maj-czerwiec..........................

Okowita stale).
eksportowa...............................
na styczeń-luty . , . . . .
ua kwiecień-maj..........................
na maj czerwiec..........................
spożywcza...............................
na styczeń-luty.........................
na kwiecień maj..........................
na maj-czerwiec.....................

Owies
na kwiecień-maj..........................

Wyp żyta wsp................................
Wyp.-okcwity kw. eksportowa .

. . . spożywcza. .
Kurs z dnia

Consol. 4a/0....................................
Consol. 37,%...............................
Poznańskie 4% H«y zastawne . 
Peznańskie Wf!» listy zastawne 
Poznańsk e listy rentowe . . . 
Anstryackie banknoty . . . 
Anstryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie consol. 1871 .... 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 6% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4% renta złota . . 
Anstryackie kredytowe akcye . 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy..................... .....
Usposobieni“: stałe.

10
18

108 40 
1<'4 20 
102 25 
101 20 
10» 10 
168 80 
70 20 

2 7 25 
100 25

56 25 
85 60 
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Wiadomo, że z polecenia mini
stra spraw wewnętrznych — przesiała re- 
jencya tutejsza landratowi kępińskiemu 
rozporządzenie, żeby urzędowo pisał na
zwę wsi należącój do p. Daszkiewicza, 
Olszowa, a pisze Olschowa. Tymczasem 
w kilka dni do tój decyzyi otrzymał pan 
Daszkiewicz pismo z laudratury kępiń- 
skiój z adresem Olschowa. P. Daszkie
wicz broniąc swych praw, odesłał pismo 
to poczcie z dopiskiem, że adres fałszy
wy; .poczta zaś zwróciła je landratowi. 
Teraz landrat przesłał pismo to komisa
rzowi obwodowemu, aby je przez woźnego 
komisarskiego wręczył p. Daszkiewiczowi 
i ściągnął od niego 5 fen. ; gdyby się 
zaś pan D. wzbraniał dobrowolnie kwotę 
tę wypłacić, natenczas ma ją ściągnąć 
przez egzekucyą. Pan Daszkiewicz rozu
mie się, odmówił zapłaty 5 fen. Nastą
piła więc egzekucyą ; na pokrycie owych 
5 fen. i kosztów egzekucyjnych, zabrano 
p. Daszkiewiczowi stary pałasz, który 
ma być dziś dnia 21 stycznia przez pu
bliczną licytacyą sprzedany. — P. Dasz
kiewicz odniósł się w tój sprawie już 
pod dniem 13 b. m. do rejencyi, lecz do
tychczas odpowiedzi nie otrzymał.

* Na Misye Bułgarskie. Z dekanatn Ju
trosińskiego 50 marek. — Razem z poprze- 
dniemi 175,45 marek.

* Na Internat ruski we Lwowie. Z de
kanatu Jutrosińskiego 50 marek. — Razem 
z poprzedniemi 491,40 marek.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro ko- 
medya Labiehe i Delaeour „Polowanie na 
zięciów“.

Ceny zniżone.
W czwartek na benefis j>. Jakubowskiego 

obraz historyczny J. I. Kraszewskiego „Równy 
wojewodzie“.

W sobotę komedya Sardou „Poczciwi wie
śniacy“.

* Członkowie komisyi kolonizacyjnej zje- 
chali się dziś do Poznania na posiedzenie.

* Bak. W roku ubiegłym urodziło się 
383 dzieci, zmarło 205 osób, zawarto kon
traktów małżeńskich 60.

* Września, 19 stycznia. Śmierć hrabiny 
Edwardowej Ponińskiój jak głęboki i po

ani słowa po niemiecku, religii i historyi św. 
po niemiecku, odmawiają nawet pacierz codzien
nie w tym samym, dla nich niezrozumiałym 
języku

* Żnin. Zeszłej niedzieli (13 b. m.) w 
nocy udusiło się w tutejszym areszcie dwóch 
robotników, Franciszek Warda i Antoni Ba
naszak, skazani ua 18 godzin aresztu za 
niepo8yłanie dzieci do szkoły. Można sobie 
wyobrazić lament pozostałych rodzin, pozba
wionych swych żywicieli. O bliższych szcze
gółach i powodach tego nieszczęśliwego wy
padku będzie można się dowiedzieć dopiero po 
przeprowadzeniu śledztwa.

* Bydgoszcz. Wiadomość o zamianowaniu 
landrata powiatu wągrowieckiego Unrnha land- 
ratem powiatu bydgoskiego nabiera prawdopo
dobieństwa, gdyż asesor rejencyjny Lilienthal 
z Aurich obejmuje komisorycznie sprawy landra- 
tury wągrowieckiój.

* feudzyń. Aptekarz Ernst Tiegs z No
wego w Pr. W. otrzymał od naczelnego pre
zesa koncesyą na otwarcie w mieście uaszóm 
apteki.
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tD ŁjOTESnY-A..
(Bez gwarancyi.)

Berlin, dnia 18stycznia.
Przy dalszóm dziś przedpoludniowóm ciągnie

niu czwartój klasy 179 król, pruskiój loteryi kla- 
sowćj padły następujące wygrane:

(Nnmera, przy których wygrana me 
w nawiasach. wyerywaia 210 marek).88 126 69^8 407 87 573 639 765 (1600) 
949 1241 97 (300) 436 (8000) 88 629 789 »202 
65 648 98 626 48 727 996 »052 54 74 138 61 
313 504 (1500) 82 91 659 (1600) 993 4011 18
104 213 329 700 814 (1500) 988 »008 96 169 
265 372 (300) 434 679 870 96 978 99 «076 208 
58 87 382 (3000) 93 505 6 621 895 914 45 99 
7078 93 295 402 33 39 587 815 48 830 903 33 
45 99 8016 (3000) 146 83 243 324 38 457 674 
(600) 76 786 810 (1500) 36 43 67 »007 9 23 77 
97 (1600) 318 23 42 82 436 (5000) 76 600 57 621 
733 873 87 91.

10068 70 166 96 266 97 345 66 471 748 
78 94 898 990 11442 766 886 915 (1500) 17 
39 81 99 13096 (3000) 87 (300) 126 31« 75 
452 865 18020 23 122 29 206 685 701 992 
14002 77 229 43 46 82 387 411 682 689 725 
(300) 880 960 15017 86 99 131 (300) 65 224 
372 615 699 798 841 908 54 75 10192 389 
740 78 518 43 72 98 703 46 (3000) 921 89 
17048 155 75 280 311 18 43 439 80 691 624 
814 16 23 95 18060 65 171 264 91 331 509 854 
922 25 19027 240 325 413 (500) 679 781 92 817

»0112 28 279 92 342 462 543 (3000) 67 69 
610 (300) 754 830 871 981 (300) »1090 255 319 
542 86 720 845 88 929 »»385 477 681 (1550) 
855 842 »»084 96 177 200 401 842 95 937 47 
»1132 258 513 25 89 633 73 719 30 34 93 848 
971 »5145 60 93 200 71 96 483 502 47 638 715 
(500) 32 882 984 (3000) »0216 60 360 69 
501 63 85 731 809 65 923 33 »7096 140 
260 303 13 641 737 805 85 970 2 8056 173 
78 92 522 (1500) 605 10 960 »»048 (1509) " 
396 490 774 868.

»0092 88 264 85 362 612 704 10 16 881 
969 87 »1039 155 200 4 69 504 57 63 6C8 "" 
96 301 914 45 »»246 630 61 56 68 (
33014 40 197 243 68 79 308 500 69 81 608 
16 728 833 70 95 3 4037 141 219 308 29 60
407 628 51 59 603 824 (300) 39 69 936 8 5046 
225 72 349 65 99 400 44 627 719 49 (300) 
83 822 87 »«216 54 330 34 76 81 458 691
963 87124 74 312 84 437 661 608 49 75 (3000) 
757 3 8242 488 601 734 95 846 49 59 »»003
194 224 38 (1500) 359 498 676 77 83 (300) 629
706 40060 186 362 92 628 63 75 839 76 918 

..... ... .. g4 6(;g g05 ..

»0052 85 847 442 601 41 703 803 970 87 
»1003 61 72 93 172 227 (1500) 406 9 515 71 
633 47 732 51 844 68 88 «3026 47 (3000)
177 (300) 291 316 45 519 (500) 625 69 711 
812 22 924 #8176 94 434 599 695 714 815
68 #4242 391 690 645 62 753 812 9ol 29
##078 160 268 71 318 466 529 51 909 39 
50004 58 72 265 618 770 975 (1500) #1008
99 260 389 91 97 454 531 608 740 66 988 
#8027 168 321 87 592 627 782 962 #»061 
155 97 97 216 37 98 (1500) 337 421 31 76 
673 735.

«0160 83 344 78 427 92 525 70 715 95 
842 85 97 973 «1065 118 217 55 75 319 608 

709 93 921 49 «8246 462 787 807 9 919
72 «8039 60 117 271 316 (3000) 17 532 

667 «4148 50 91 371 616 714 803 37 «#077 
213 351 (1500) 421 69 566 84 703 16 79 905 
««034 102 84 431 86 642 749 66 73 869 959 
67037 339 48 89 493 517 98 704 (300) «8041 
197 450 64 79 574 92 679 «»139 91 261 68
400 92 790 975 (1500) 81.

70023 35 88 112 73 280 820 82 483 621 
601 26 36 872 (300) 997 11019 67 241 371 88
498 544 63 73 635 (300) 730 1»214 (1500) 49
60 (1600) 89 828 61 (5000) 416 76 600 6 38 664 
710 15 69 829 92 904 18090 808 85 403 30 
617 691 740 845 900 14149 266 300 428 47 
95 99 646 619 45 826 l#018 61 (3000) 149 92 
226 42 01 98 (600) 334 435 668 908 84 1«177 
395 696 700 (SOo) 78 97 11016 84 191 241 
437 (3000) 519 667 98 844 906 18014 171 219 
98 372 77 84 4<»0 5 69 588 727 88 836 65 
938 86 79013 140 210 78 402 699 (3000) 681

753 69.
80028 70 221 XOO) 858 402 84 656 74 609 

„ 43 821 94 81001 68 (300) 60 216 51 336
440 8 8052 213 61 (300) 420 50 603 66 63 913
69 70 88169 (500) 77 819 74 445 80 84 601 
26 34 55 61 650 924 25 70 84044 188 322 47 
489 608 734 8S088 76 96 122 486 (500) 635 
604 42 66 (300) 723 908 77 8B134 79 (800) 
298 402 48 608 684 704 (800) 87 893 81116 
256 636 69 81 806 718 819 994 96 8 8227 82 
470 729 68 867 917 (3000) 8»066 90 (SOO) 240 
69 67 844 46 (600) 628 884 997.

00041 126 61 224 301 499 610 717 39 48 
»1034 97 124 62 74 316 85 497 877 78 916 62 
»»080 201 46 (76 000) 93 366 421 606 33 72 
(SOO) 930 79 »8184 834 681 626 87 789 (800)
1)7 948 »4134 82 414 (1500) y77 98 627 50 
(800) 76 (800) 86 719 26 57 999 »#041 198
229 94 436 745 78 824 »«134 51 (8000) 874 
(8000) 684 (600) 726 (1656) 63 (600) 78 (800) 
809 98 »7022 179 (1600) 25« 94 386 778 889 
93 9S169 296 (1600) 427 61 61 512 900
(1600) 9 45 (600) »»109 23 203 41 60
931 36 83.

100231 322 62 408 86 678 86 99 656 7fi 
921 101048 89 (300) 97 101 6 (10,000) 223 383

629 44 888 983 10»016 224 324 64 461
__  98 786 76 (1500) 838 61 921 108002 321
574 642 62 824 28 66 913 24 27 46 68 104029 
194 (1500) 278 99 (300) 476 (100,000) 548 68 766 
90 805 937 74 94 108102 24 95 222 69 395 
408 27 610 20 60 841 73 lOOOłl 167 274 77
441 107141 308 17 414 82 650 65 766 862 69 
88 108093 129 283 66 336 429 43 512 31 740 
60 (600) 933 44 89 109037 180 237 345 46 420 
29 48 66 81 568 815 989 92.

110071 90 106 255 (1600) 436 621 (300) 991 
111230 (300) 84 304 601 91 765 ll»014 48 124 
92 237 77 576 937 58 59 69 83 118107 266 
427 733 800 114165 241 398 675 94 709 48 56 
884 115113 208 305 84 60 97 415 99 504 58 
63 89 640 723 904 34 110021 67 231 35 468 
98 (1500) 579 742 68 977 117004 153 (300) 248 
451 94 535 718 (600) 818 57 60 900 30 34 
118372 93 (3000 ' 541 55 666 88 93 722 52 862 
930 U»005 54 (3000) 137 49 317 41 426 669 
81 717 54 808 18 35 967 (1500) 88.

180025 66 158 (300) 261 359 413 53 528 
44 749 945 131073 167 212 93 384 421 45 47 
754 65 823 919 20 l»»042 253 98 364 66 411 
17 82 562 86 (300) 625 40 717 84 822 86 927 32 
128021 58 245 303 405 27 677 705 816 923 
184272 (300) 310 465 96 822 93 18S067 92 
H2 40 (3000) 44 208 358 180017 65 106 43
58 (1500) 217 90 318 533 90 620 61 753 84 817 
187349 419 503 35 82 663 72 73 731 (300) 49 
860 188003 6 287 (500) 370 406 (300) 676 706 
27 (300) 919 30 55 189052 417 683 624 786 
862 969.

180257 (3000) 93 (1500) 339 493 97 654
131032 135 90 285 96 (5000) 356 427 83 

(500) 533 63 719 132082 (1500) 92 190 (500) 
236 62 470 75 (300) 625 79 711 875 87 93 910 
138142 52 276 343 87 425 646 777 815 (300)

962 88 134204 70 83 312 42 91 434 (300) 
„„ 78 542 610 43 70 707 98 920 72 (3000) 
185076 376 447 (300) 622 49 (3000) 626 49
59 70 (500) 714 882 (1500) 93 938 130000
118 45 72 90 281 617 869 940 69 137144 
214 348 594 717 (300) 70 804 998 138127 
80 484 588 633 79 744 875 130178 238 48 
86 318 (300) 459 523 64 (10 000) 641 67 804 61 
55 903 (500). i

140064 219 330 64 411 56 89 637 (300) 
48 707 68 89 853 141152 331 612 704 86 
989 14»004 10 13 101 81 308 16 917 29 
143000 137 253 424 570 679 92 93 764 76 
144109 18 206 83 324 479 94 739 (600) 923 
40 95 145095 260 94 321 (300) 492 679
85 631 736 974 140194 293 303 616 607
147088 93 108 202 (1500) 28 40 334 95 464 
661 686 (300) 708 64 857 148032 7 7 220
90 362 458 (600) 908 62 14»050 100 6 63 
273 98 333 44 413 (600) 596 668 (500) 769 
(3000) 849 72 963.

150109 313 18 (300) 436 602 48 7Q 816 
(300) 64 70 (300) 924 40 66 82 151045 142 
232 99 589 833 50 913 31 152100 80 285 
422 557 (300) 98 (500) 806 153198 210 90 
376 612 677 (3000) 154016 116 17 96 204 
486 767 838 155153 676 737 91 819 78 (500)
91 912 158055 (600) 185 215 19 329 31 483 
596 643 157028 51 169 573 (300) 713 (500) 
55 836 63 984 158130 205 92 314 63 430 578 
860 67 929 159435 89 (1500) 597 701 5 810 64.

100063 83 187 238 57 74 382 628 720 80 
950 101162 260 305 453 75 710 31 94 838 65
975 16»064 100 88 215 97 314 470 610 768 89 
881 (10 000) 940 183048 50 103 214 387 436
(300) 96 526 45 639 77 (500) 702 11 843 991 
104104 229 377 468 77 798 946 105004 153 61 
202 440 49 510 700 34 38 922 33 180044 83
111 94 200 30 55 433 692 702 92 893 902 14 
10723« 301 502 78 745 108224 39 493 511
613 66 760 869 81 109059 186 318 71
869 (500).

170048 73 80 264 84 395 527 38 54 171130 
37 82 306 603 639 984 178036 (1500) 46 106
20 224 31 34 71 342 429 65 94 608 743 46 46 
98 873 992 173128 33 243 56 96 316 39 (30000) 
44 68 636 785 892 96 174160 379 482 93 589
619 8« 748 61 175068 116 62 249 300 26 507
(500) 16 22 661 808 170011 53 64 201 92 372
421 37 530 35 45 94 637 63 755 847 56 77 
(1500) 911 65 88 17 7006 117 45 211 15 (300)
315 44 541 82 92 753 910 178007 130 75 (3000) 
212 37 319 530 47 868 904 62 17»020 413 88
630 95 715 892.

180025 164 269 414 (3000) 596 622 (1500) 
786 (3000) 931 43 89 907 15 16 36 181046 118
(500) 446 97 649 72 894 99 010 25 35 18»088
121 25 236 63 692 633 890 955 61 188015 188 
(300) 283 504 44 634 (3000) 918 184185 362 78 
669 909 52 185012 66 94 116 201 76 95 455
644 46 90 738 60 832 953 186025 101 610 16

94 41253 99 330 44 533 I 
40 999 (300) 43007 21 188 344 58 418 3 
751 81 811 15 48121 66 82 269 (600)
376 535 57 74 638 4 4006 163 353 469 572 840 
904 4 5056 109 74 289 366 71 599 771
* 3°72 Ä41 48io/24*TS®410> 6U ¿6 | ® MJ

49086 281 (1500) 626 836' 188162 80 374 497 756 961 189064 (500)
170 86 499 (300) 667 72 (600) 754 997.



(8) Berlin, 18 stycznia.
Przy dalszóm dziś ciągnieniu popołudnio- 

wem padły następujące wygrane :
8 34 72 154 267 330 424 528 37 67 685 733 

(3000) 80 853 989 1034 247 367 459 (500) 90 
(300) 523 620 706 948 2042 55 173 506 31 928 
46 53 91 3004 47 56 378 435 56 (300) 506 704 
851 917 70 78 4041 56 364 420 947 66 5026 
67 165 247 341 (300) 56 546 606 8 22 59 897 
915 6123 87 212 441 690 704 965 84 7039 71 
(300) 188 217 78 387 628 60 717 81 911 36 8050 
263 94 416 613 24 714 31 36 (1500) 37 48 828 
9089 133 223 (300) 88 359 516 610 82 95 (3000)
765 (500) 814 974.

10112 78 43 85 234 (300) 46 361 403 (1500) 
12 560 93 696 (3000) 789 832 (500) 87 912 11050 
302 4 66 641 45 69 73 726 75 (3000) 12054 364 
79 410 23 87 (300) 767 919 38 13126 (300) 278 
329 38 68 84 409 534 46 623 73 743 44 809 66 
923 94 14078 253 303 43 (500) 425 562 97 672 
81 (1500) 735 885 980 15018 69 194 227 497 
512 48 662 855 928 80 18025 (5000) 37 113 27 
76 271 (500) 374 473 537 96 (300) 696 871 939 
17004 163 201 87 426 521 97 609 93 96 7( 7 872 
938 18400 87 518 (500) 634 701 807 (500) 19018
107 464 76 609 783 818 958.

20015 102 6 78 215 34 305 69 627 709 890 
912 21274 343 480 (300) 633 708 22 866 22092 
115 (1500) 287 91 322 80 679 828 40 96 959 
23040 102 231 97 350 437 724 97 892 940 (3000) 
24130 S36 310 21 51 480 581 694 827 (300) 69 
25198 266 305 549 67 73 698 769 826 32 26156 
71 (3000) 211 323 423 572 773 893 957 27059 
114 87 272 77 312 (500) 30 91 431 556 (3000) 
58 (3000) 767 815 907 35 88 28104 13 21 (300) 
89 98 202 21 34 64 314 570 (3i 00) 718 69 930 
66 29148 93 272 306 30 412 500 651 765 833 
30 939 68.

30068 109 243 (300) 46 455 99 507 35 687 
837 31030 144 245 343 49 98 (1500) 503 43 
645 864 32112 394 411 12 (500) 598 612 38 90
766 885 33100 56 310 78 542 751 85 95 887 
967 (500) 70 (1500) 34214 1 3 430 519 25 615 
35 81 89 801 957 35271 442 562 76 643 752 
3605 226 95 403 611 (3000) 718 930 41 77 
37053 169 144 65 610 (1500) 706 (300) 8 2 938 
(500) 38060 78 195 253 305 610 62 744 84 
39100 64 208 17 52 61 63 380 97 476 656 78 
754 804 26 68 (300) 39 (300).

40021 64 369 478 666 90 41058 (3000) 99 
140 66 308 98 603 35 780 816 19 27 989 42095
108 61 313 45 452 718 52 70 78 (500) 43003 
61 234 584 606 13 772 883 956 44055 167 
255 340 430 76 584 628 42 772 960 8) 45000 
8 (3000) 67 213 55 66 326 596 747 877 955 
48164 502 691 718 922 32 47300 419 (300) 586 
98 653 (3000) 820 75 913 87 48276 363 69 
603 58 844 88 49038 255 457 594 654 87 996.

50019 178 84 263 96 311 87 583 744 59 65 
854 56 924 65 51090 101 308 28 92 537 777 
52012 214 (1500) 46 63 383 87 462 814 33 926 
53371 406 531 720 819 926 (500) 54011 (500) 
12 156 77 212 334 690 836 55018 110 29 265 
309 454 55 91 884 903 26 74 56193 746

57111 60 225 (500) 40 522 (500) 75 623 27 76 
901 33 58032 46 148 456 78 528 570 70 (300) 
758 927 42 44 59148 64 76 352 95 503 775 
314 929 87

60009 39 102 238 629 49 94 719 94 (300) 
812 910 61145 431 533 52 74 823 93 977 
62059 164 271 600 20 50 65 67 732 825 64
65 945 66 63008 22 396 537 66 93 759 78 
808 64144 260 473 788 99 858 927 65076 
245 57 436 72 509 98 651 772 808 978 66045 
181 362 71 474 67193 (300) 214 429 564 627 
747 59 98 853 931 37 38 68094 112 84 401 
626 30 35 724 38 949 (500) 88 69046 202 479 
517 836 43.

70050 154 99 226 30 312 (500) 35 625 49 
742 833 984 71008 100 250 450 52 66 74 556 
69 622 817 29 929 30 76 72174 276 460 526 
629 765 861 934 63 73049 394 515 611 719 
899 919 74009 33 109 223 (Í500) 77 401 873 
75010 103 88 331 411 20 510 27 68 81 646 928 
59 76202 49 806 77028 46 69 224 541 86 765 
76 91 908 78001 33 81 639 41 755 896 
932 79017 236 69 388 510 12 27 674 718 
846 952.

86126 (300) 370 450 60 88 92 508 23 651 
720 49 875 97 962 81175 294 316 (1500) 22 54 
57 91 401 538 698 987 (300) 82033 583 (300) 84 
94 652 88 911 83010 71 90 (3000) 283 459 656 
(3000) 749 880 906 84007 271 81 384 460 512 
607 99 770 88 838 912 85063 272 326 474 76 
593 680 731 832 86160 360 00 445 543 €99 903 
87137 240 440 939 88029 152 279 523 613 846 
(300) 72 89015 249 91 322 23 65 441 62 513 44
66 749 62 996.

90036 163 92 313 612 14 707 831.97 959 
91126 295 (500) 551 52 98 665 (3000) 708 94 
831 (3000) 33 46 54 970 90 92106 68 308 43 
400 70 89 550 53 636 39 70 708 98 837 968 
93025 51 198 232 (1500) 88 360 464 (300) 78 
(300) 729 57 93 881 939 41 94087 362 411 77 
643 93 789 812 953 95040 112 546 658 728 
96269 84 331 42 404 81 505 83 85 744 879 
97043 72 292 347 611 710 819 75 93 (500) 
98239 458 532 604 12 23 (10 000) 68 755 93 
871 99131 217 400 (1500) 10 66 89 587 628 
80 930 33.

190037 (3000) 174 206 92 403 7 726 822 
191032 41 175 244 318 437 553 54 93 677 
745 (1500) 64 74 817 (1500) 970 192211 (300) 
62 422 33 92 403 16 30 49 (500) 639 58 767 
859 927 66 103021 35 89 101 21 311 25 433 
55 740 69 104138 58 300 34 78 509 65 604 
782 87 845 105015 58 111 (300) 210 31 36 415 
43 (300) 58 526 62 628 736 48 (1500) 874 930 
69 109000 42 73 303 (300) 12 26 401 (3000) 
511 26 32 95 725 91 858 107032 115 67 78 
(300) 374 425 68 (3000) 637 47 700 (3000) 95 
820 !22 25 963 198112 20 322 405 14 22 37 
53 626 48 82 835 88 109018 125 235 342 474 
527 45 771 (500) 845.

110005 91 290 479 638 44 817 28 58 
111112 37 237 370 523 49 652 79 752 64 (500) 
901 (300) 88 (3000) 112120 205 67 80 373 
410 68 94 539 630 749 61 880 940 113031
98 206 17 30 56 78 337 556 604 60 96 711

826 62 114082 139 57 246 529 50 115150 289 
355 407 18 692 763 (300) 802 50 967 116093 
153 244 304 89 94 (500) 417 856 (3000) 989 94 
117024 57 63 66 262 309 (3000) 85 442 630 71 
789 94 870 977 38 118041 166 85 370 496 500
56 65 92 904 17 82 119009 39 119 74 84 243 
339 94 540 79 617 76 917 20.

120138 331 482 532 915 30 44 (500) I2F80 
199 383 89 420 82 (500) 512 656 831 958 79 
122066 97 211 26 460 92 507 910 21 51 122081 
384 24 86 597 768 831 124072 91 175 307 26 
432 87 546 (500) 602 713 851 85 (1500) 89 983 
99 125145 256 85 95 (300) 338 87 557 744 
81959920 12605922460346 770.82 127119
57 499 (300) 601 15 18 70 705 67 837 128040
112 29 299 453 73 90 680 755 992 129209 
85 323 42 65 75 403 601 45 74 781 802 
75 940.

139073 207 306 589 628 742 939 (1500) 
131037 88 145 297 335 93 417 607 36 813 
132049 219 336 472 512 27 47 787 89 (1500) 
133051 115 269 341 50 (300) 432 53 (300) 86 
685 961 134047 231 71 309 13 456 684 786
135082 (3n00) 154 68 308 (500) 443 66 89 532 
604 97 735 38 91 860 136072 74 (300) 147 275 
436 57 519 37 70 80 740 899 950 137060 107 
204 92 444 516 37 59 61 88 681 759 831 (500) 
68 36 927 62 138103 95 496 670 (1500) 857
916 78 139003 (300) 26 182 253 336 49 455
589 740 96 (500) 845 87 929.

140008 89 180 90 243 79 479 82 675 810 
92 943 53 61 141002 52 69 197 287 315 43 46
586 775 919 96 142024 135 69 264 305 (500)
91 423 27 97 (1500) 597 621 722 76 825 930 
143187 260 334 (3000) 495 607 766 890 909 59 
144121 254 99 405 49 509 25'32 674 732 40 
50 145038 124 279 374 539 77 91 601 34 65 
821 82 (500) 918 97 146367 434 51 71 509 32 
63 632 (500) 755 88 948 147038 49 193 307
39 52 (500) 55 (300) 513 65 (300) 87 824 61 
900 24 148034 50 475 765 92 817 21 149285
324 92 490 523 (1500) 636 59 785 819 03 
921 60.

150008 lg3 (3000) 208 475 700 24 801 932 
41 54 151034 289 (1500) 95 432 35 63 618
861 (5000) 911 88 152039 47 69 132 224 66
325 84 449 (300) 638 819 22 60 158261 443
277 154164 86 236 60 92 310 493 636 49 759 
855 79 155214 313 474 589 948 156037 »35
241 323 82 427 31 77 98 571 616 89 793 874 
975 157071 (300) 99 135 247 311 47 422 789 
842 950 (500) 188059 103 (3000) 17 (300) 80
248 413 40 561 632 44 874 934 159083 104
56 00 267 313 45 406 17 80 (300) 562 716 27 
806 983.

160033 139 42 204 49 (3000) 73 358 400 8 
73 936 161022 54 217 341 614 (500) 17 799
(3000) 819 31 41 79 920 72 162025 133 44 98
(3000) 235 45 629 42 91 (300) 767 868 98 927 
98 163035 (1500) 36 139 331 83 447 80 164076
113 90 218 97 99 393 697 773 934 165095 150 
262 65 97 353 64 477 603 25 72 93 863 88 967 
166028 123 233 96 450 (300) 87 504 674 (3000) 
777 167052 100 216 335 (1500) 657 73 (500) 83

(1500) 168113 300» 424 78 642 821 35 60 70 
169060 291 628 753 62 825 81 991.

170029 184 240 52 387 577 604 84 711 858 
957 73 171063 188 406 669 74 81 727 838 905 
66 172048 113 226 416 21 512 37 605 937 
173053 142 76 78 473 503 697 758 72 869 914 
30 174203 6 (500) 13 27 397 438 513 957 77 
175308 405 36 (300) 41 572 609 750 867 87 910 
176082 195 304 508 719 22 62 837 ' 177081 240 
(300) 430 590 91 613 88 763 97 844 178109 328 
407 10 661 717 22 860 908 81 179031 48 49 57 
87 162 381 473 521 56 645 720 69 808 (1500).

180178 369 628 (3000) 897 944 181043 (3000) 
80 152 98 (3000) 270 336 490 591 97 654 62 
182036 50 71 248 439 57 528 43 (3000) 76 648 
75 826 914 183201 330 40 (500) 43 676 (300) 
846 (3000) 184051 55 323 32 470 504 633 48 
842 956 185051 155 69 253 371 480 531 67 673 
732 52 (3000) 79 840 73 186056 67 215 372 97 
484 692 783 95 (300) 802 916 187147 71 271 
345 85 449 50 64 529 685 786 806 98 188311 
94 (3000) 434 71 587 600 815 189007 (300) 75 
109 48 94 (500) 254 377 561 82 991.

Spostrzeżeni* Meteorologiczne w Późnemu
w styczniu.

Data
i godzina Baroiaeti

-1 Wiata Stan
powie«*»

Temp

19. Pop. 2 757.8 Z. umiar. żachrn. ’) + 1.0
19. Wie. 9 757,2 Płd.Z. um. zachm. + 3,3
20. Ran. 7 754,8 Pld.Z. urn. zachm. a) + 1,4
20. Pop. 2 755,3 Płd. Z. sil. zachm, + 2,4
2 . Wie. 9 755,5 Z um-ar. zachm. 8) ■+ 1,4
21. Ran. 7 757,0 Płd.Z. um. zachm. - 0,0

ł) Deszcz. 2) Nocą śnieg. 8) Maty deszczyk. 
Dnia 19 stycznia masimnm ciepła -+- 1°7 Cel.

» . minimum ciepła — 4°9 Cel.
Dnia 20 stycznia masimnn. ciepła 4- 2°5 Cel.

minimum ciepła — 0 8

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Bukaresztskie 20-frankowe losy. Najbliż

sze ciągnienie odbędzie si> 1 lutego. Przeciwko 
strawni kursu, wynoszącym j rzy losowaniu około 
35 marek za sztukę, zabezpiecz», bank pod ilr- 
«ą Gari Neobnrger. B-rnn, Franzósische Sit 
Sr.' 13, za prt-mią 4 marek za sztukę.

(K) Pesttań, 21 stycznia. (— Sprawozda- 
nie giełdowe.) -

Stan powietrza pogoda.
Żytu: bez handlu.
Os Wit, stalój.

-. «* wypowiedz. .
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. 50-t 51.60 pł., 
70-ta 32,10 płacono, styczeń (50-ta) 51,60 płac., 
(70-ta) 32,10 plac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000%

Tralles. Wypowiedziano —‘ litrów. Cena wy. 
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
51,40 mrk.. 7C-ta 31,90 mrk. styczeń 50 ta 51,40 
m. 70-ta 31,9J m.

Peiuań, 21 stycznia. Ceny mąki. P s ł e a - » 
28,00 rżana, 23,00 za 100 kilogr.

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 21 stycznia 1889.

towar

piękny średni pośledni
Pszenica . . 100 kile. 18 50 18 17 — -
Żyto .... - - 14 60 14 20 13 80 -
Jęczmień . . - - 14 12 11 40 —

13 40 12 40 12 — —
Groch wrzący. — — - — — — — -

, na paszę
Kartofle.......................... 3 40 2 80 — — —
Łubin żółty. . - — — — — — — —

„ niebieski
Rzepik zimowy — — — = — — — —

. latowy — — — — — — —
Wyka ... - - -

Urzędowe sprawozdanie targowe
komigyi targowćj wmieście Po znaniu

Dzisiaj o 5$ z rana zasnął w Bogn na paraliż serca ś. p. oos?)

Telesfor
Bksportacya z domu żałoby o godzinie 2-giej z południa wc wtorek b. ni. Później spu

szczenie zwłok do grobn rodzinnego. O czem donosi w głębokim żaln pogrążona
Poznań, d. 19 stycznia 1889. ŻCZlsL Z CL Z X S ó XXX ŻL.

!\a Kolędę!
Piękne obrazki kolorowe Świętych Pańskich z życiorysem i modlitwą 

_na odwrotnój stronie po 3, 4 i 5 fen. za sztukę.
Za 25 fen. a z przesyłką 35 fen. 3 książeczki 8-vo, zawierające Żywoty 

św. Bazylego, św. Hieronima, św. Augustyna, św. Dominika, 
św. Franeiszka Serafickiego, śś. Piotra i Pawła, św. Jana 
Ewangelisty.

Rozbiór Dekalogu dla klas wykształceńszych 8-vo, 6 ark. druku 50 fen. 
z przesyłką 60 fenygów.

Kalendarz Wieczysty czyli Żywoty świętych na każdy dzień roku przez 
X. Ćwiklińskiego 60 ark. druku, 4 m. oprawne 5 m. Na portorum 
dopłaca się 25 fen. lub 50 fen.
Przewiel. Cenzor ksiąg duch, tak się o tem dziele wyraża: „Autor

Kalendarza Wieczystego podaje na każdy dzień krótki, treściwy, bardzo 
zręcznie i potoczysto napisany żywot Świętego lub Świętej, w końcu z 
małym obrokiem duchownym i modlitwą wyjętą z Mszału lub Brewiarza 
kościelnego. Jestto przedsięwzięcie dobre i pożyteczne, praca budująca i 
pouczająca, dla którój upraszam niniejszem Wysoką Władzę o udzielenie jej 
łaskawie pożądanego Imprimatur. X. Wojczyóski.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Wszelkie nowości
na porę zimową jako to: płaszcze, wierzchy na 
futra, materye wełniane, barchany, dery 
podróżne i na konie polecają w wielkim wybo
rze po bardzo przystępnych cenach, a za gotówkę z od
powiednim rabatem,

HeyćLucki & EichstaećLt
w,« w Bazarze.

g. ■

W. A. Kasprowicz,
Fryderykowska ni. 4,

przy placuSapieżyńskim,

Fabryka bandaży, 
i wszelkich wyrobiw z czarnej gumy, 

poleca po najtańszych cenach
bandaże każdego gatunku. wszel
kie chirurgiczne artykuły, opa
trunki. każdego czasu nowości 

branży gnmowej. (719)

1

Do konserwacyi płci
i! usunięcia nieczystości skórnych za
leca się mydło ichtyoiowe przeciw 
upornym liszajom, czerwoności rąk 
i nosów, jak również na cierpienia 
reumatyczne, kawałek pe 75 fen., 
polecone przez tajnego radzcę Prof. 
Dr. Volkmanna i tajnego radzcę 
Prof. Dr. Nussbauma i Radlauera my
dło jodłowo-eucalyptusowe znakomi
cie skutkujące na reumatyzm jako do
datek do kąpieli i mycia, kawałek po 
50 fen. Bergmanna mydło brzozowo- 
balsamiczne, Bergmanna mydło na 
mleku liliowem, mydło slholowcowe, 
siarczane i wazelinowe, sztuka zkaż- 
dego po 40 fen, nadto Eau de Lys, me- 
dycynalna woda na piegi fl. 1 mk., 
Ryszarda Griindera puder łabędzi 
pudełko po 60 fen. i 1 mrk Gold- 
creame salicylowo-wazeiinowe pu
szka po 1 mrk. Drobne migdałowe 
otrąbki na upiększenie płci puszka 
po 50 i 75 fen. (628)
Czerwona apteka,

w Poznaniu, Rynek 37.

Kalosze
najrozmaitszego gatunku poleca po 
tanich cenach (720)

W. A. Kupzowiu,
Poznań, Fryderykowska ul. 4.

przy placu Sapieżyńskim.

Skład ruskich kaloszy.
y.Maij6aa,L8i¿g

Poszukuję 300 morgów 
dzierżawy (1082)

Oferty sub. T. poste restante 
Inowrocław.]
Hn-mio poszukuje natych- 
UbŁlEld miast księgar
nia i skład materyałów 
piśmiennych .J. B. Łan- 
glego w Gnieźnie. (1023)

Młodego organistę
znającego swój zawód, może 
polecić Wicliuożuy Ksiądz Ad" 
ministrator Wawrzyniak * 
Śremie.______________ (1080)

żonaty, z małą fam. posiadając? 
chlub, świadectwa, obeznany w® 
wszystkich gałęziach w zakres o* 
gródaictwa wchodzących, poszukuj® 
posady w Księstwie lub w Polsce 
od 1-go kwietnia lub prędzój. Ofer
ty uprasza T. O. postlayerni 
Rusko._____________________(1079

Organista
młody, od wojskowości zwolniony, 
obeznany z wszelkiemi gałęziaS> 
muzyki kościelnój, posiadający świ»' 
dectwo Wgo Ks. Dr. Surzyńskiego, 
poszukuje miejsca od 1 kwietnia fe- 
Łaskawe oferty uprasza się przesy
łać do Ekspedycyi Kuryera Puzd' 
p< d lit. A. 1055.________ J,

Drzgdflik gospodarczy
żonaty, 31 lat liczący, bez£famil4 
z wyższtm wykształceniem i świa
dectwami z renomowanych gospo
darstw, poszukuje od 1. 7. rb. od 
powiedniej posady. Zgłoszenia upra
sza się nadesłać pod lit. 6. G. P#- 
ste rest. Bak.___________  (1090)

« Pablo di Baraiati.1 Koncert w wtorek dnia 19 lnteio wieczorem o golz. 7$
| na sali Lamberta. (ios5)
® Bilety na miejsca numerowane po 3 M. u pp. Ed. Bote & G. Bock.

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem » czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiogo.
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